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^ *0  Wśród spostrzeżeń, które poczynili k  e- 
1 j ^ c y  mężowie stanu podczas ostatnich swo- 

 ̂ Ujazdów po Małopolsce w schodniej, jednein 
^ jb a r a z i e j  interesu jących je s t stwierdzenie, 

M n o ść ruska zaczm a —  trzeźwo oceniać
. -yę. Nowy stan rzeczy spotyka s ę coraz 
j  ■ Sz&chniej wśród Rusinów z właściwą, oceną 
J ^ y t e m  do niego przystosowaniem się. To, 

jeszcze tak niedawno wyd3,walo się nicmo- 
'Ve£flj okazuje s :ę obecnie naturalnein. Dwa 

*Y, żyjące obok siebie i ze sobą na jednej 
ll« mogą — żyć w zgodzie.

^T^ywiście, stwierdzamy to z przyjem nością 
^  2 jakichś powodów ekspiacyjnych. Nie Pola- 

^Prowadzili spór polsko-ruski do stanu 
ó0 ^  nie oni współzawodnictwo rozżarzyli 
Ó ź/^aw iści. Rusm i byli tu struną agresywną, 
^  r°2palili zarzewie w alki, w której m usieli- 

J  ^ t r w a ć  i — zwyciężyć,
to się jednak stało, nam jako zwycięz- 

'W sporze przystoi cieszyć się z tego, że 
T r^ ^ & lki zaczyna przechodzić do przeszłości, 

zapominanej. Z bratnim , m in o  wszyst- 
^  harodem ruskim , wojny nie chcemy. Nie 

^ Si? °  przyj aźń’ Elle stwierdzamy moż- 
ĵj Pokojowego współżycia. Fakt, żc taka ino* 

widz-ana jest i z drugiej, strony — za-
etny, j aj j0 dodatni.
ze swojej strony stwarzam y wszystkie wa- 

ja k ie g o  współżycia. Broniliśm y się i bro- 
zawsze będziemy przeciwko uroszcze- 

ja k ie jś  hegem onii nad nam i, do odry- 
iJo Polski ziem, które przez długie wieki 

ei Należą, wydzie raniu  nam dorobku cy- 
tiv.̂  S in e g o  wielu polskich pokoleń —  prze- 

koncepeyom Petruszew yczów i realizo- 
%  w  przez Krausów. Ale, obok tego, chce- 
fye i  czynimy wszystko, co jest możli-

ruski nie tylko równouprawnić, ale 
^ U staw ić obok nas, dać mu możność 

*  i i Str° nn^ o  — kulturalnego, gospcdarcze- 
*>foej , ^°wego rozwoju. W tym kierunku —

s
a i°  coraz siln iejszą zmianę 

^ wśród Rusinów? 
z głównych pobudek je s t wspomniano 
Wl^  lo jalne i rozumne postępowanie 
u *adz i społeczeństwa. Rusini przeko- 

ąu Ŝ > że „polska tyrania1* w rzeczywisto­
ś ć  _ lstnie je wcale.

Sprawa U/ilna wygrana!
Nie plebiscyt, lecz „publiczne w yrażenie ivcli

ludności*.
i.w ów, 3 listopada.

Prof. Aszkeuazy powrócił z Brukseli uo P a­
ryża. Oświadczył on w wywiadzie z koiespoaden- 
tem paryskim ,-Kurycra Lwowskiego11, że spra­
wa W ilna jes t dla nas wygrana. O losie Wiina 
rozstrzygnie nie plebiscyt, lecz publiczne wyra­
żenie opinii ludności. Balfour i Hymans zajęli 
stanowisko bezstronne, a  nawet sym patyzujące 
z Polską. ★ ★*

Podana przez korespondenta ,,Kuryera Lwow­
skiego11 wiadomośść nie zawiera żadnych bliż­
szych szczegółów co do sposobu, w jaki się ma 
przejawić wola ludności. Do cełu tego możnaby

dojść najprościej i  najpewniej drogą zwołania 
konstytuanty. W szelako krążą wieści, iż rzecz 
odbędzie się inaczej a  mianowicie 2a pośredni­
ctwem lotnych kom isyj, które badać będą na­
stró j ludności w poszczególnych gminach, aby 
w ten sposób wytworzyć sobie podstawę do de- 
cyzyi. Na razie zatem nie wiemy dokładnie w 
ja k ą  konkretną formę przyoblecze się usiłowanie 
zbadania woli ludności w ileńskiej.

Jakkolw iek jednak w szczegółach sprawa się 
( przedstawia, sam fakt, iż ze źródła tak  miaro- 
| dajnego usłyszeliśmy optym istyczną ocenę sy- 

tuacyi, uspokaja w znacznej mierze społeczeń­
stwo polskie.

Ludność kresów wschodnich pragnie p e s z e n i a  z  Pols
W arszaw a. (Tel. M.) Z niektórych starostw  > zawartego między Polską a ltosyą sowiecką.

kresowych, które na podstawie traktatu  ryskie- j Ludność miejscowości w pasie neutralnym  i w 
go m ają  być przyłączone do Polski, nadchodzą 1 pow iatach, które podlegają przepołowieniu, do- 
do rządu doniesienia, żę ludność tam tejsza do- J m aga się przyłączenia do Polski i  uchwala w 
piero teraz dowiaduje się o szczegółach pokoju, i tym duchu zbiorowe uchwały.

W ojska gen. B a ła ch o w icza  za ję ły  M o zyrz ,
W arszaw a, (Tel. M.) Do W arszawy nadeszła j do którego weszty oddziały gen. Bałachowicza. 

wiadomość,! że bolszewicy ew ukuł owali Mozyrz, i

Chęć poKiiju i  Polską n:e osłabła w Bolszssii,
Przewodniczącym delegacyi polskiej w Rydze będzie p. Dąbski, rosyj­

skiej Jcffe.

nias ludu ruskiego mówią je-
^  jn j?  e inne fakta. W idza one dopiero te-

*■« -   - - - -

W arszawa (Tel. M.) Po długich rozważaniach 
zapadła wreszcie dccyzya w sprawie prezesury 
polskiej dclegacyi pokojowej. Ustałono, że wzglę 
dy polityczne i taktyczne przemaw iają za tem, 
aby dotychczasowy przewodniczący dclegacyi po 
kojowej p. Dąbski pozostał na tem stanowisku, 
i dalej kierował rokowaniami w Rydze. Przeciw  
zmianom w przewodnictwie polskiej dclegacyi 
pokojowej przemawiała między innemi ta  oko­
liczność ńiepozbawiona znaczenia, że rząd so­
wiecki wysłał ponownie do Rygi Joffego, co 
znaczy, że Moskwa nie lekceważy sobie bynaj­
mniej, jak niektórzy twierdzą konierencyi ry ­

skiej, oraz że tendeneye FOkojowe wśród bol­
szewików nie csłably.

t a m a  polska s p i S i a  Ci Ryii w  azM.
W arszaw a. (Tel. M.) W  odpowiedzi na depe­

szę Joffego, dom agającą się wyznaczenia term i­
nu przyjazdu dclegacyi polskiej do Rygi, wice- 
mm ste r  Dąbski wysiał dzisiaj depeszę iskrową 
do Moskwy, w której zapowiada wyjazd dele- 
gacyi polskiej z W arszawy w bież. tygodniu, 
w czwartek, albo w piątek. Składu dele^acyi je ­
szcze dotychczas nie ustalono.

Niemcy donoszą o odrzuceniu traktatu
przez „wielki sowiet *.

ryskiego

«j - do Ze ęi, którzy je  obiecywali joprow a- 
t 0̂ ” V̂yZwolenia“ i lepszej doli —  fakty- 

. ^rc>l'a d z :-li do pogorszenia ich sy- 
całego kra ju . Widzą owe 

ZG więcej — ze ci przywódcy swój 
k y  Z k]ęsf8tkieila m teres mieli na oku, że na- 

m as potrafili stworzyć <3ta sie- 
i tłuste synekury polityków 

*n^dclium “. Rzeczy te wprawdzie 
dochodzą do świadomości mas 

dochodzą i — otw ierają oczy.
^  p0 ,. ^  naożo u  p ro g u  now ego rozdzia łu  

° n u narodów  w s c h o d n ie j  M ało- 

rnna‘ 1 t rz e ź w a  c c c n a  s y t u a c j i ,  
^ h l o g ć w  k o n ie czn eg o  w sp ó łż yc ia  

'Zu: sprawę, na dobrą, drogę.

Berlin, 3 listupada- 
I^ a sa  sowiecka podaje z Moskwy wiadomość, 

którą przyjąć należy z wszelkiemi zastrzezema- 
m>, jakoby wielki sowiet (zjazd delegacyj sowiec 
kich  z całej Rcsyi), odrzucił traktat zawarty w 
Rydze z Polską przez Joffego. Posiedzenie so­
wietu. w najwyższym stopniu burzliwe, trwało 
od poniedziałku wieczór do wtorku do rana. Ko­
misarzom bolszewickim zarzucono, iż przekro­
czyli swoją kcmpctencyę, skutkiem  czego spo­
dziewać się należy silnych starć w łonie »ow-

depii.

Wobec wszystkich wiadomości, nadchodzą­
cych z Rcsyi, a także wobec zamieszczonych po­
w yżej depesz naszych werszawskiego korespon­
denta, cytowana infcrm acya prasy niem ieckiej 
nie wywiera wrażenia in fonnacyi wiarygodna* 
Jee t to, zdaje się, jedna z tych pogłosek, rozi r 
szczanych celowo przez hakatę, dla któ .e j tra­
k ta t r jrski i połączone z nim wzmocni curie sia- 
nowidka Polski je s t solą w oku.

-  łHMłjg-w -  ---J i:

O fsnzyw a bolszew icka na transie  gen.W rang r ,*'2 \ iA

WarscMnrn. (Tel. M.) Z Konrtaniynoiłot* dono­
szą, że* na całym froncie generała W rengla to­
czą się walki ze zmiennam szczęściom. Bola»e- 
wicy przeszli do nowej ofenzywy.

W arszaw a. (Tel. M.) Z Sebastopola Qont>sz», 
że wojska czcr.\ouo rozpoczęły ofenzysę prre- 
ciwko centrum i prawemu skrzydłu arm ii ge- f

nei-aia W w n g iu ,  o r a z  d o ta r ły  do l in i i  B e r . ! , .. :.<• 
Orj«chow o-Aleksandrow s>k. S z ta b  a rm i i  c; ■. .vo- 
n « j  k o m u n i k u je  rów nież  o  s fo r s o w a n iu  D nic- 

\ p ru  w o k o l ic y  N ik o p c la .  W r a n g e i  o d p a r ł  -Baki 
‘ ouuziaiółŃ, k tó re  s ię  p rz e p ra w iły  ns pói;: n-
> b rzeg  rz e k i  ocd  A le sz k ie m .
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Hakata poznańska —  unieszkodliw iona.
P czm jj ^East Expre3s). Zam kn.ęio tu 10 orga* 

n izacyj nlen-.isckicb, scentralizowanych w K ra- 
jowem  Zjednoczeniu Niemieckości w Polsce 
(V creinigung des dcutschen Vo-lkstums in Po- 
len), reprcz-c'Uujęcem większą, część ,,obywateli 
jpo-lskich narodowości niem ieckiej". Girganiza- 
cye te bowiem przekroczyły swoje zadanie opie­

ki nad niem ieckim  dorobkiem kulturalnym  i go­
spodarczym, uwłaczając zasadzie lojalności 
względem państwa polskiego i zasadzie suwe­
renności państwa polskiego.

r o  tej pory internowano 11 wybitnych działa* 
czy nh.mitckicli. Dalsze dochodzenia w toku.

Przeoieg narad w sprawie gdańskiej —  pomyślny.
Paryż (PAT). IIavas. Pada ambasadorów pod 

przewodnictwem Cambona wysłuchała sprawo­
zdania o przebiegu rokowań, toczących się obe­
cnie między przedstaw icielam i Polski i  Gdań­
ska. Przcbiog ich jest ja k  się zdaje pomyślny.
S . j r a w a  k o a w e n c y i  p o s s k o - g d a r t s k l e j .

W arszaw a. (Tel. M.) D zisiaj odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie Rady m inistrów, na któ- 
rem  omawiana była sprawa konwencyi pomię­

dzy Polską, a  Gdańskiem.

nitowania w sprawie Jmijtara g i f f i i i " .
Paryż (PAT). Radiu. Niemcy i Polacy podej­

mą w następnym tygodniu w dalszym ciągu 
pertraktacye, lozpoczęte swego czasu w Paryżu 
w sprawie tak zwanego polskiego kury tarza, 
spodziewany je s t ucLdal delegarów gdańskich 
w pertraktacyach.

Bijail iretliMich JswW na GAmy ligi ; liincy M
Bytom  (PA T- Voss. Zt.g. donosi, że koleje nie­

m ieckie poczyniły Już przygotowania do przewo­
zu uprawnionych do głosowania z Niemiec na 
Górny Śląsk. Przewóz odbywał się będzie w 10 
diii przed glosowaniem a  odwożenie w 10 dni 
po plebiscycie. B ilety  będzie wydawał Deutscher 
Schutzbuad oraz związki H em atstrcu er 01>er- 
ąchlcsier.

Pruskie ńadużycia.
Bytom  (PAT) Międzysojusznicza komisy a rzą­

dząca wydaliła dnia 1 bm. szereg oficerów po* 
licyi plebiscytowej Niemców, pochodzących z po* 
za  linii dcm arkacyjncj Oficerowie ci uprawiali 
agitacyę na rzecz Niemiec.

Bytom  (PAT) Ja k  się dowiadujemy, Niemcy 
odkomenderowali byłych górnoślązaków Sicher- 
heitsw ehry z obozu w Landsdorf do policyi 
gminnej na Górny Śląsk- Wiadze koalicyjne 
wdrożyły w tej sprawie śledztwo.

i i a  llgsM... autonomię.
Bytom  (PAT) Różne komisye parlam entu nie­

m ieckiego obradowały dnia .1 bm. nad sprawą 
autonomii Górnego Śląska- W edle depesz z Bor­
li na projekt ustawy o.autonom ii będzie przedło­
żony parlamentowi we czwartek dnia 4 bm. Nie­
zaw iśli s.-eyaliści postanowili glosować za au­
tonomią.

Niemcy kłamią datej...
Nauen. (PAT) Radio. W iadomości, potwierdzo­

ne z Litwy podają, że przekroczyło granicę l i ­
tew ską tytko 1000 Niemców bez broni i  ekwipo- 
wania. wojskowego.

Zjednoczenie1 komunistów w Niemczech
B erlin  (East Expresa). Dnia 2 b. m. odbyło się 

ostatnie posiedzenie członków partyi kom uni­
stycznej w Niemczech, przed dokonaniem zjed­
noczenia trzech grup kom unistycznych w jedną 
pmrtyo komunistów zjednoczonych.

Powstanie irlandzkie trwa dalej.
Londyn (East Express). W  ciągu nocy z dn. 1 

ua 2 b. m. w 14 m iejscow ościach Irlandyi sinn-
feiiniści wykonali napad na przedstawicieli pc- 
licyi. Zginął inspektor okręgu, sierżant i 4 po­
licjantów-, a rany odniosło 14 agemów policyj­
nych. AV odpowiedzi na ten napad nastąp ly 
szalcno represye. W m ieście Tratoe spalono do­
szczętnie gmach m agistratu. W Doung-anon zni­
szczono przy pomocy bomb szereg lokalów han­
dlowych.

Dublin (East Expro9s). SłnnfeiniĆci zdobyli

lokal zarządu żand&rmeryi w Littlotow . W  od­
powiedzi na to polieya angielsku zarządziła no­
we represye w m astach  Thirles i Templemore.

Londyn. (E ast Ezpress). W Dublinie wykona­
no wyrok śm ierci na 18 letnim  Irlandczyku 
Parry, skazanym za zabicie żołnierza angielskie­
go. Przed gmachem więzienia, na którego po­
dwórzu wyrok wykonano, zebrał się wieloty­
sięczny tłum Irlandczyków. Zebrani odmawiali 
głośno modlitwy w czasie wykonywania wy­
roku.

hl i i i  iii!> m i i i i f i
Budapeszt. (PAT). Radio. Węg. B  uro ker. 

M inister obrony narodowej Sreter oświadczył 
swoim wyborcom, że W ęgry pragną króla na-

ii mm
rodowego, któryby żył tylko dla W ęgier. No ród 
w ęgierski nie chce rekonstytuow ać dawnej mo­
narchii austro-w ęgierskiej.

Fiasco czeskiej pożyczki wewnętrznej.
W arszaw a. (Tel. M.) Tutejsze kola rynkowe j wnętrzna przyniosła tylko S«0 milionów io r e n

otrzym ały wiadomość, ze pozyczka czeska we- * czeskich. ^orou

Nastąpi ono tylko częściowo I stopniowo.
Worrzsws. (PAT). W ydział prasowy minister­

stwa spraw wojskowych komunikuje: Zjazd dzie­
kanów wydziałów lekarskich uniwersytetów war* 
szawskiego, krakowskiego, lwowskiego, wileń­
skiego i poznańskiego z udziałem wiadz wujsko- 
wo-sanitarnycn i naczelnego nadzwyczajnego 
komisarza do walki z ep demiatni, zwołany na 
dzień 2 U października, z jounie z rozporządze­
niem ministerstwa spraw wojskowych o demo­
b ilizacji wojskpwycli studentów medycyuy u- 
chwaiil, co następuje:

1. Ze względu na ciężkie sanitarne położenie

w armii 1 m rz ą o ą  się epidsmif w kraju n aitiy  
uznać aa aitzbędut twehiłrnłe studentów me­
dycyny a wojaka Ocfńoiawo ua nastfpującyeh  
zasadach: i )  w uajkrolstyin u n i a .  iń« dnie jak 
do dnia 15 listopada, ti lopowiG wszystkich attbol'- 
wentów aiadjfayoy w aaiu dania im możności 
uzyskania dyploaaa lekarskiego x terminem 
uriopu najdłuzei ao 1 kwietnia 1921. wazystkioh 
ianyah atakentśw mwayoyay swsin 6 w dwóch ter­
minach: i) 2V grudnia b. r., 2) 20 marca 1021. 
Ka egorya 1) ina objąć połj«ę znajduięcjch się 
w wojsku studentów medycyny oez wzglęuu na

ilość ukończonych półroczy jedynie w w —  
od ilości straconego przez służoę czasu 9la°^.a[. 
akademickich. Na pierwszeuj więc mieisou 2* 
niać medyków z największą i ością straconego P 
słu bę wojskową czasu, za nimi tych, *  . ją. 
mniej stracili i w myśl tej zasady aż do » 
gn ęcia połowy ogolnei liczby studentów 
skowych, to jest p zeszło 12GU studentów. ^

II. Zwalniać z wojska w terminie najdtdJj 
20 grudnia b. r. asystentów wyuziaiu lekursk* • , 
kierując się co do ilości ich następującą zas. jęjj 
a) dla katedr teoretycznych zwalniać waZY3 
asystentów etatem przewidziauycii, o) o*® ,ej 
teur ptaklycznycu zwalniać poiowę e â 
itości asystentów'. ■̂

III. Kliniki uniwersyteckie, zajęte przez 
rycn i rannych żołeierzy, należy ofi-oźn*® ^ 
pniowo do unia I  grudnia b. r. W związKU z cn 
już teraz należy zaprzestać przyjmawame _ 
ohorycit i rannycn żołnierzy i zezwolić uu'^'  ̂
telom na przyimowame do klinik osób ey**' >
Z dniem 1 grudnia b. r. w>zyscy p<>z0Sa| ut 
w klinikach żomierze mają oyć przeu®''8 ^  
szpitali workowych. Od dnia 1 grudnia b. 
być natycm m ast rozpoczęte gruntowne oJua 
nie gmachów kdniczuych,

IV. Zebrani, zdaiąc sobie sorawę, P ^ jr -  
sze uchwaiy bęt.ą do pewnego stopu'® ,wllą. 
wdzącemi ula stuueniów meuycyny w pPl0,0gie 
urn z innymi sluuentiimi, m ają jtdnak 
przekouume, żo ula dooru Kraju i al’1" j aepik 
denci medycyny przyjmą powyższe zalZ^ , j tpi8 
ze zwykłą u nich otiaruością. D.u uino-ż' *  ayj- 
studentom ich egz jsteucy i i wtenspo^ódP y  
ścia im ciioćby częściowo z pomocą( ua*̂  ##,' 
ministerstwo spraw wojsaowycii Pr iI zft 
skowym studeuiom meayituni od oma * * 6
Ich,wypłacanie w ciągu trzech miesięcy 
jącycn pooorow wraz z przynaieżuyim 11,1 ĵjid 
tkaitn: ula szetegowycu uo sierżantów w - J. 
pobory podoi.orą/.ugo, dla podchorążyeh 
poruczników pooory podporuczuiKtt« u 1 po' 
szych oficerów pooory icn rangi, 
stanowienia odnoszą się taKze uo wOj3‘ 
stuuuntex m eayoyny. r |

A p ę i d o  u r z ^ d n m o M
W arszaw a (PAT- Urzędow o k o m u n j p r  

czasu objęcia kierownictwa rządu 
nistrów Witos poświęcał uwagę »PItJV 
iuniŁcjono’vvaniu uparaiu pansawowegOi \y 
dowodom hyia odezwa wyciuna do w&zyM po' 
rzędników i iunkeyonary uszy państwowy 
tyciimiast po oojęciu urzędowania- Gó*,c *' 
ki bezpośredniemu zetknięciu się z(w3Ẑ , 
warstwami społeczeństwa poszczególnyc >vjjl<r 
nic polskich, mial prezydent miniaR'0V 
krotnie sposobność zapoznać się z jcl1 
im oiaz uwagami odnosząc cmi się do 
nowania urzędów państwowych oiaz Pa  ̂
nla urzędników. Polegając na tem . ^
ni u, wystosował pan ju ezydeut mim _  jcf. 
do wszystkich panów ministrów. Pr.°szlie 
ziwrócenie szczególnej uwagi nu śR1® _
twianic wszelkich próśb i podań skla ^  
urzędach państwowych, a to zaiywn&vV3gi yr*i,

;tJt'c  r ------------  ̂ WSW 0<r
dzie n iew ątp liw ie  żywy oddzwięK
pracowników' państwowych przyczy ^ ęgo &
winien do zwiększenia sprawności ntt

‘ l i i . , . ,  a  lv, Ł„ . .
sie społcczeńtwa ja k  J w interesie P^waSj 
dów państwowych. Apel powyższy.- • i- -a yjszy „

£ ę g ° ap a ra iu u r z ę d n i c y

UKwidsijia ^  % ̂^a(la minisffów na ^ 2 
bm . u c h w a l i ł  1 1f.t.ló w  n a  p o s ie d z e n iu
™ * * ę u ^  t ^ w id0*'*a l e  biura pr0PH r ^
dyum Rs,dv eg0 do iycia przyinf^ró''
z  d n ia  z. ^  ^ tńletfów  uchw alą Rady n o t - J y

Wpisy na uniwersytet w
(P A ? -  l e k t o r a t  U n i w e r s ^ J ^  

j a k i e g o  ogłasza, że wykłady "a  W-ZC ^ U
dla s,uch®*zy ^ semestru

grudnia’ a  dJa stuch as ty « • 90 ^
1 "• “ w n ych  Unia sł M nia

Batasinla h  i 2 M i  ®
Warnzdwa (PAT) .Gazeta po'ra”̂ J- 

pociąg wysłany do W ilna z żywn ^  pt& 
W arszawy uległ w drodze wyp®1̂ 0 
kilka wagonów zostało uszkodzo11̂
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Rosya ma dosyć panowania sowietów.
^ Ś iie n le  gen. Brusiłowa. —  Powstanie chłopów w 11 guberniach. —  

Rozkład w armii i sie ach rządzących.
^  Kopenhaga, 3 listopada.

wiadomości,

S : r ie
**)Vs

nadeszły cli z Moskwy, 
tam tejszą ludnością, objawia się silne 

z powodu proklam acyi stanu oDlę- 
m obiiizacyi komunistów. Komisarz a* 

gnberniach zbun- 
ekwizycyi chleba.

kryw ają już faktu, że ruch przeciwbolszewlcki 
przybrał katastrofalna rozm iary.

towarŁaCyjliy ° 8 iasza> ze w 11 !
u,. s'i<t chłopi z powodu re 

(jjj lat^°uiość o silnych atakach nieprzyjaciel- 
Hj0 1 na lm ncie powiększyła jeszcze w zburze­
l i  *.ULlii°ści. Dokonano licznych aresztowań, 
Hy ’ 2e "  ięzienia są przepełnione. Między imiy- 

u"ięziono także gen. Brussilow a.
U . Kopenhaga, 3 listopada.
j5 lenhiki tutejsze donoszą:

Maj ° n z dzienników ryskich do-wiaduje się z 
ty-Af&dnego źródła, iż arm ia sowiecka liczy 
Win lu tylao 400.010 wojska. B rak  dyscy- 
j e S' 'vzjosj w arm jj czerwonej do tego stopnia, 
o 8\^d sowietów ma wszelki powód do obawy 

j  ° ją  przyszłość.
„p,. wJn ik a  z pewnego artykułu bolszewickiej 
* * 4-W dr. len 83111 Pr° ces wykładu daje się za- 
**ych,fi W komunistycznych sferach kicrowni-
W ■ WOirAIn /<fn,<le.iv!emn kn.l c: 7 anń.otz i n

Bolszewia w sieci spisków.
31 SKAZANYCH OFICERÓW W  OMSKU.

Kopenhaga, 3 listopada.
W edług doniesienia „Praw dy", wykryto w 

Omsku w ielki sjusek w sferach oficeiskich, —
Skazano na śm ierć główne osoby spisku w li­
czbie 31. N iejaki Czernow, w którego lękach 
znajdowały s;ę nici antybolszewickich knowań, 
niezmordowanie objeżdża kraj. i podburza lud­
ność. Rodzinę jego internow ali bolszewicy, jako 
zakładników'.

Bunt w garnizonie nrnkiew skim .
Helsingfors (ttast Exprcss). W gam izoncch 

inia.sta Moskwy wybuchł bunt. Kom unikacya 
między Moskwą a Petersburgiem  zawieszona. 
Sowiety petersburskie wysłały do Moskwy od­
dział komunistów' finlandzkich, celem przywró­
cenia tajn porządku.

l»toów miał być bezkrwawo z resztą Polski złączony. —  Rozkaz jen. 
Rozwadowskiego z 1. listopada 19i8.

Lwów, 3 listopada.
toą fktemu wydawnictwu korespondcncyjne- 

h " 11(1310 S‘C odnaleźć dokument liistory- 
J ęil9cy ważnym przyczynkiem do oświotle- 

^18 ypadków listopadowych, które w roku 
się we Lwowie. 

aJenrły w dosłownein brzmieniu tekst depe-
ÓJłę, ^ a n e j przez generała Rozwadowskiego, 

szefa Głównego Rztubu Pojskiego w 
z poleceniem do generała Lam ezana, 

ł'ô pa ?łl.w*li pi-zewretu dziejowego, w momencie 
i .“Kcia się Austryi ob jął we Lwowie wla- 

l>ep„0 Senerai polski.
° 13 niestety nie doszła do rą.k generała 

^ n®> gdyż przychwycili ją  U kraińcy, któ- 
"^ee n° cy opanowali m iasto.

kr. Lainozan — Lwów.
P j ^ a'v,a dnia 1. listopada 1918. Godz. 10 m. 

k». Południem. Depesza Nr. 15.:
Czartoryski zostaje mianowany 

pitną kom isarzem  dla ©alej Galicyi i o- 
° atychm iast zarząd kraju  z rąk genera- 

c*tTV a nam iestnika hr- Huyna.
K ^ a ź ”6 ^owództwo wojskowe w Galicyi obej- 

/!0 dalszego zarządzenia generał dywizyi 
^ Polskim  komendantem wojskowym

Lamezan.
Polskie wojska m ają być natychm iast uro­

czyście zaprzysiężoną na podstawie formuły 
przysięgi z 12 października. Należy ludność pla­
katam i przy użyciu wszelkich środków wezwać 
do spokoju i porządku. Ludność narodowości 
niepolskiej należy uważać za zaprzyjaźnioną, do­
póki zachowa spokój. Odmarsz wojsk austro-wę- 
g icrskkh  i niemieckich nastąpi po zupclncm u- 
regutowaniu stosunków. Przejeżdżające tran­
sporty tych wojsk m a ją  być natychm iast prze­
puszczone.

Polskie w ojska n o s ć  m ają  mundur dawnego 
korpusu posiłkowego, a jeżeli to nie da się prze­
prowadzić, przynajm niej polskiego orła na czap­
ce. W ojska ukraińskie, o ile się pojawią, należy 
uw alać jako zaprzyjaźnione — jeśli przestrzegać 
będą najściślejszej neutralności. W razie nieu­
niknionego starcia należy postarać się o rozlr/o- 
jenie, przeszkodzić każdemu ekscesowi, wyklu­
czenia bezwzględnie karać, zapewnić urządze­
niom państwowym nienaganne funkcyonowanic. 
Sabotaż I rabunki należy karać doraźnie.

Podpis: Ekscelencya Rozwadowski, Szef Głó­
wnego Sztabu Polskiego nip.

Niestety dcepwę tę przyłapali Ukraińcy, którzy 
natychm iast urządzili z>nany zamach iia Galicyę 
wschodnią.

R • WgU t, „u jouuT,,,,,
j™ia. '^akowskim jest brygadyer pułkownik 

Lwowa przeznaczony jest gen. hr.

^m ia  dla 200.000 żołnierzy.
trzech doniosłych ustaw. —  Ziemia diajebroheów o czyzny. —  

polaków na własnych gospodarstwach na kresach wschodnich. —  
doniosły krek naprzód w sprawie reformy rolnej.

•jStt Kraków, 4 listpoda.a
i -*ę p . krytycznej, gdy, wobec posuwające- 

iui , Warszawę najazdu bolszewickiego,
ostkom, ale całem u narodowi pol-

H il ^adii111 a usuwala s>ę 
i dr, polskieKo W ito5&V°>ch

*  h k'Ól’L

®r ^  c-‘«m a usuw ała się z pod nóg, — pre- 
kiego W itos w' odezwie, wzy* 

lotniczego wstępowania do arm ii, 
Ze ©brońcy Ojczyzny olrzM nają z e - 

o^ionią. Tę S2mą uroczystą obietni- 
h j' uo ar . czelruk Państw a w odezwie svy- 

łtiij, Wr(5ftUl11 P° zawarciu pokoju.
l Zostat odparty, niebezpieczeństwo 

lOsta zychodzi czas, kiedy obietnice to 
j N  «;el Zlea,tzowsne. Zrealizowanie to 

p, 'o j e k l y  ustaw, które otrzymaw- 
^  S^^^baig j 1** Rady ministrów, zostaną pra- 

l‘enn 2:s>aj przedłożone przez premie-

w Jesl trzy: lJ '"'nvsza 0 Przpję ‘ 
^^clinzł .pail3ti' a  ziemi w szeregu po- 

5?[ch,»° bada . ch Rzeczypospolitej polskiej, 
3lu ziom: żołnierzom woisk nol-

łC°*aQ ia°kna U3tawa określi czas i spo-

| ty  w łaścicieli obszarów przejętych przez pań­
stwo we wzmiankowanych pow atach.

W edług projektu ustawy pierwszej, państwo 
przejm uje na własność w 22 ch powiatach wy­
mienionych poniżej: dobra skarbu rosyjskiego, 
dobra donacyjne i m ajoraty, dobra należące do 
członków' b. dynastyi rosy jsk iej, dobra duchow­
ne, klasztorne i t. p., z w yjętk em gruntów sta ­
nowiących własność p arafij, dobra innych in- 
sly tu cy j publicznych, a w szczególności funda- 
cyj, przy zabez-pieczeniu celu fundscyi.

Ziem e niezalcsione z powyższego zap*su 
przeznacza się na nadanie żołnierzom, oraz na 
wykonanie reformy rolnej.

Na ten sam cel mogą być również przejęte na 
własność państwa w ctiośei lub w części nie- 
zalesiom, z tm 'Q yrywetne od lot dwóch lub 
dłużej, odłegiem Użąćc, lub o i  dola 1 Uycrula  
1026 r. opuszczone, o ile właściciele nie wrócą 
do swych sieciziib w c ągu trzech mleaięcy od 
dnia ogłoszenia ustawy. W asciciat* gruntów 
przejętych na własność pańslwa m *2ą t t u y o i ś  
w razie po«?veiu ę w innam miejacm w

, cenę wykupu oraz sposób spła- j iloaci nie pt-zekiaczającej 45 ha.

Ustaw a ta obowiązuje w następujących po­
w iatach: brzeskim, prużańskim , wolkowysk in, 
Słonimskim, nowoeródzk m, baranowickitu, wi- 
le jskim , dziśn eńskiin, nieświeskim , luińniec- 
kiin, pińskim , kobryńskni, włodzimierskim, ko- 
w-elskim, łuckim , rów ieńskm , dubieckim, sar- 
neńskim, krzem ienieckim , ostrogskim, grodzień­
skim , lidzk in.

Dalsze artykuły ustawy obejm ują t^zepisy 
wykonawcze.

Ustawa druga po stwierdzeniu uroczystom 
zasadniczego prawa obrońców ojczyzny do o- 
tjzymywmnia ziemi z zapisu, stworzonego przez 
ustawę piprwszą, orzeka:

Do otrzymywan a  ziemi darmo są uprawnie­
n i: inwalidzi i żołnierze w ojska polskiego, któ­
rzy szczególniej się odznaczyli, oraz żoinierztf, 
którzy dobrowoln e do w ojska polskiego wstą­
pili i odbyli służbę frontową. Wszyscy inni żoł­
nierze oraz inwalidzi zdolni do pracy m ają  
prawo otrzymać ziemię oplatnia.

Od otrzymania, względnie nabycia ziemi wy- 
I?czcili Są żołnierze karani za zbrodnię prze­
ciwko sile zbrojnej państwa polskiego, lub za 
zbrodnię dczercyi, — pociągnięci do 'odf.owie- 
dzialno-ci karnej za rcztrw cnien'e państwowe­
go dobra (do czusu prawomocnego uniew innia­
jącego wyroku), —  c*, którzy przekroczyli prze­
pisy o demibH zacyl, oraz ci, którzy z pogwał­
ceniem prawa brali samowolnie cudzą ziemię 
w posiadanie.

Eczm iar nadanej poszczególnemu żcloderzow* 
działki ma obejm ować przestrzeń w ystarcza­
ją cą  dla prowadzenia samodzielnego gospodar­
stwa, cle może jednak przekraczać 45 ha. łącz­
nie z dotychczas posiadaną przez żołnierza.

Ezcm te .lnłcy, którzy rzem oslem  trudnić się 
będą. mogą otrzym ać ziemię w rozm iarach nie 
przekraczających 3 ha.

Grupy żołnierzy, zrzeszone w spó’L.? ziemskie, 
mogą otrzymywać ziemię dla różniejszego jej 
podziału w ilości, nie przekraczającej,145 ha. na 
każdego członka spółki.

O ile żełnierz, któremu ziem ia została nada­
na, lub jego rodzina nre osiedli s'ę w tcrminłe 
póDocznym, lub. osiedliwszy się, nie zagospo­
darują w terminie dwuletnim od daty nadani®, 
rreżu ty ć  z nadanego g iaatu  w drodze admini­
stracyjnej usunięty, przyczem wiasnoić j,-untir 
przechodzi na pańslwo.

Wysokość opłaty z>a grunta nabyte przez żoł­
nierzy, określona będzie w rozmiarze 4 0 —80 kg. 
żyta za hektar rocznie, a spłaconym w gotówce 
na rzecz państwa pr^ez okres 30-latn.ł, począw­
szy od r. 1925.

Państwo polskie w m iarę możności przyjdzie 
z niezbędną w naturze lub w gotówce pomocą 
do zagospodarowania gruntów nadanych (po­
moc ta ma być natychm iastow a).

Na cel tej pomocy przeznacza się : część In­
wentarza żywego I martwego, pochodzącego z 
demob-llzacyi arm ii, m ateryaiu budowlanego 
w ilości n «  przekraczającej 80 m. sześciennych 
na gospodarstwo oraz — dwa ruiliordy marek  
do dyspozycyi m inistra rolnictw a na udzielanie 
kredytu w gotówce, lub w narzędziach rolni­
czych. zbożu do siewo itp.

Gospodarstwa utworzone na mocy tej ustawy 
nie mogą być ndzielone ani sprzedawano przed! 
upływem 25 lat od daty ich nabycia.

Pro jek t trzeciej ustawy, jak  już wyżej powie­
dziano, określi sposób oszacowania, cenę wy- 
kupna ziemi przejętej przez państwo, sposób 
spłaty dawnych w łaścicieli itd.

Oto więc w naszych oczach ma dokonać sśę 
rzecz doniosła i ważka, dzieło państwowe, któro 
w sposób stanowczy wpłynąć nio-że na dalsze 
ukształtow anie się naszych stosunków.

Uchwaleniem  tych ustaw przez Sejm  i wpro­
wadzeniem ich w życie nie tylko spełnione zo- 
•lanie dzieło sprawiedliwości społecznej oraz 
dotrzymanie zo-bowiązań uroczyście przez pań­
stw a podjętych, ale także osiągnięte zesłaną 
nicikle cc!e praktyczne, gospc&arki państwowej.

W szczególności trzy cele są tych ustaw: wzmo- 
•ntonc żyw ołu państwoWotw. na kresach wscho 
dnieli; częściowe przynajm niej nasycenie głodu 
z ie m , istniejącego wśród szerokich mas wło­
ściańskich w Polsce, wreszcie — usunięcie trud­
ności i niebezpieczeństw, związanych z każdą 
demobil zacyą w ielkiej arm ii.

Cćl pierwszy jest również jasny  ja>k niespor­
ny dla każdego. Świeżo obejmowane przez nas 
krc»y potrzebują specyalnej opieki i troskliwo­
ści jN^mtwm pod każdym względem.

Zalodniwi-e tych obszarów przez żywioł o 
w yiasaj kulturze ożywi je  cyw ilizacyjnie i za. 
pocaętkuje ich rozwój gospodarczy.

N&iać; podkrailić, i*  nie jest to bynajmniej
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sztuczna kolonizacya, połączona z jak ąś krzy­
wdą niepolskich grup wśród ludności m iejsco­
wej. Po pierwsze bowiem Kresy te zaludnione 
są  tak  s.abo, żo w niektórych powiatach gę­
stość zaludn;enia wynosi zaledwie 7 głów na 
k ilom etr kwadratowy (na zachodzie Polski 
(wszędzie prawie powyżej 100); zresztą przezna­
czenie na ten cel ziemi z dóbr carskich, dona- 
cyjnych, m ajorackich  itd. określa dostatecznie 
je j charakter.

Po drug>e —  będzie to raczej częściowem po­
kryciem ubytku ludności polskiej, która przed­
tem zamieszkiwała te kresy, spowodowanego 
najpierw przez gwałty arm ii carskiej, później 
przez terror bolszewicki itd.

Co do celu drugiego — to według kom petent­
nych obliczeń przy wykonaniu projektow anej 
reform y rolnej w 22-ch wischodnich powiatach, 
utworzonych zostanie do 200.000 samodzielnych 
m ałych gospodarstw w łościańskich. Tyleż więc 
rodz n  — czyli około miliona głów osiądzie na 
własnym, dostatecznie Obszernym kawa ku zie­
mi — i to m iliony głów przesuną się z gęściej 
zaludnionych dzielnic zachodnich na terytorya 
wschodnie. Przeprowadzenie reformy rolnoj w 
Polsce środkowej 1 zachodniej będzie przeto la-

twiejszo 1 będzie u>egło spokoja*e się odbywać.
Co do celu trzeciego — również długo rozwo­

dzić się nad nim nie potrzeba. Znane są Olbrzy­
mie trudności, a nawet n ebezpioczeństw a, zwią­
zano z rozpuszczeniem setek tysięcy ludzi — 
wczoraj żołnierzy ujętych w twarde karby dys­
cypliny i o rg an izac ji wojskowej •- dziś już 
swobodnych cywilnych obywateli, z których, 
część znaczna nie może odrazu wrócić do daw-, 
nych swoich czy now ych warsztatów pracy. Ta 
groźba powstania nowych stutysięcznych rzesz 
bezrobotnych przez wykonanie projektow anej 
ustawy może być usunięta, gdy 200.000 ludzi 
otrzyma odrazu nietylko pracę, ale własne war­
sztaty pracy, których posiadanie uczyni z n eh 
w dodatku żywioł, sto jący na straży ładu i  po­
rządku.

M is ja  cyw ilizacyjna spełniona, sprawa refor­
my rolnej posunięta o znaczny krok naprzód, 
kra j ustrzeżony przed ujem nem i skutkam i de- 
m obilizacyi — oto rezultaty, które mogą być 
osiągnięte dzięki uchwaleniu i przeprowadze­
niu projektowanycn ustaw. Niewątpliwie też 
Sejm  podejmie in icja ty w ę rządu, i jednogłośną 
uchw alą projekty doniosłych ustaw przemieni 
w rzeczywistość.

Polska krajem złota?
20 nrlionów franków dziennie dochodu z  eksploatacyi tatrzańskich 
gran»tow złotonośnych. —  „Marka polska warta może być w ięce, niż

funt angielski".
Kraków, 4 listopada.

Nadziwycziaj sensacyjną wiadomość przynosi 
^Kurycr w arszaw ski" o możliwości wydobywa­
nia w Polsce złota z granitów tarzańakich, co
zapewnić może Rźeozypos.po 1 itej Polskiej wprost 
nieobliczalne bogactwa.

„W m urch naszej stolicy — pisze „Kuryer 
W arszaw ski" — bawi człowiek, który długie la­
ta  straw ił na badaniach i poszukiwaniach w 
dziedzinie fizyki, aż nareszcie udało się mu 
znaleźć sposób proszkowania, a raczej rozpyla­
nia wszelkich mas krystalicznych na grupy rao- 
lekularne-

Piurwaze doświadczenia były dokonane w 
Londynie w B ritisch  College Laboratory, które­
go ówczesnym kierownikiem był przyjaciel na­
szego rodaka, sławny uczony W iliam  Ramsey. 
Doświadczenia te pierwotne były dokonane na 
bardzo drobnych bryłkach krystalicznych, po­
zwoliły jednakowoż przy głębokich badaniach 
nawiązać leoryę, sprawdzoną dziś powszechnie, 
o budowie molokułów, które są  same w sobie 
cołem i światkam i astralnem i posiadają słońca, 
a  wokoło nich krążące planety.

Dziś, w kilkunastoletniej mozolnej pracy zna­
lazł nas* poszukiwacz prawdziwą przyczynę, a ; 
więc też zasadę, a dalej nadzwyczaj łatwy spo­
sób praktycznego zastosowania tego odkrycia 
na wielką skalę.

( Nasze złotonośne granity tarznńskie są  nad­
zwyczajnie biedne. Mimo to jednak przy maso- 
weni ich proszkowaniu moż&afcy z nich rocznie 
tyle złota dobywać, wicie go dotychczas dobyto 
na całe j k a ll ziem skiej, czyli, przy szerokiej eks­
ploatacyi, dziennie miliony gramów złota, przy- 
ezem odpadki pozostałe w postaci sproszkowanej 
masy, przedstawiałyby, zdaniem odkrywcy, dzie 
sięć razy większą wartość od samego złota.

W artość takiego pyłku molekularnego leży w 
użyźnianiu ziemi, czyli stanowi pokarm dla ro­
ślin gotowy. Ponad to do fabrykacyi cementu 
użyty pyłek daje bajeczną wytrzymałość, tak, że 
zdaniem fachowców, 100 kg- pyłku ma. wartość, 
licząc na funty szterlingi, około 30 funtów azter- 
lingów.

Trzeba wreszcie zważyć, że cała, manipula- 
cya nie przenosiłaby nigdy dziesiątej części war­
tości dobytego materyalu. Przypuściwszy, że nasz 
poszukiwacz potrafiłby po k ilkoletniej pracy 
proszkować dziennie 20.000 metrów kubicznych 
granitu, dałoby to dziennie do 20 milionów fran­
ków dochodu, a poioważ ów dochód byłby do­
chodem Polski, marka polska waztaby była wię- 
nej, aniżeli obecnie funt angielski.

Zdanie takiej powagi naukowej, ja k ą  jest re­
ktor paryskiego uniwersytetu, p. Paiweł Apeli, 
który na zebraniu, umyślnie w tym celu zwoła- 
nem, uczonych francuskich w dniu 24 czerwca

r  uh., eksperym entalną teoryę naszego 
osobiście przedstawił i zupełne ma do niej . 
fanie, powinnoby zaważyć na tyle w P°vvyz\ij0 
sprawie, aby odpowiednie siły w kraju we?oL. 
pobudzić do czynnego zaciekawienia w tej k 
styi. Pomimo kilku propozycji zagraniczny ' 
rodak na&z stanowczo tajem nicę nowego od* 
cia rylko dla dobra Polski zachowuje i z ,0, 
kiem rozgoryczeniem wspomina o sp a ło ść  
formowanych w te j sprawie osób w kraju ^  
s*ym. Nazwiskiem odkrywcy — kończy 
W arszaw ski —  służymy w każdej chwili 
bom, któreby zainteresowały się. tym epoko#y 
wynalazkiem".

Sensacyjną tę wiadomość o odkryciu V' 
my z wszelkiemi zastrzeżeniami. W popular , 
je j  bowiem przedstawieniu przez ,,Ivuryera J 
wiele punktów niejasnych, które zresztą ^ ^  
wydawać się lakierni tylko wskutek nial®ł q 
słości, niemniej budzą wątpliwości pc-ważn^^ 
całej rzeczy powinni wypowiedzieć się âC l̂C'tP̂  
którzy zapewne przystąpią do niej i rotfp8 ^ 
ją  bez uprzedzeń. My, narazie nie wdając 9 9 ,  
rozpatryw anie szczegółów, podajemy ją  ,z ,n0ió 
wiązku publicystycznego na odpowiedz*2 

poważnego źródła, jakiem  jes t w każdym 
,,K uryer W arszaw ski".

A o*ve u  min i  w m ortYirfiteniw .

Opłata stemplowa od kart do fi 1
Ostatni dziennik ustaw ogłasza usta'"gfy. 

przedmioeie općaty stemplowej od kart <*c ^  
W edle tejże U9tawy opiiata wynosi 30 W&1 
ta lii. K arty przeznaczone do wywozu za g ^  
cę wolne są od tej opłaty. Opłaty od kart, ^  
rządzonych w kraju , wytwórca obowiąznu}^.^ 
u iścić gotówką przed puszczeniem icb w ffp}r 
Karty, przywiezione z zagranicy, p o d k S ^ ^ e lfl 
cie równocześnie z uiszczeniem cła, gieją-
uiszczenia opłaty lub je j odroczenia j e3t 
pel urzędowy oraz banderola. . ptr

Przeciw niestosującym  się do arty k u ł^
wyższej ustswy przewidziane są grzywny ^  f 
sokości 30.000 maaek, oraz kara areszt*- 
miesięcy.

I E C H A .

Święta próżniactwa.
- jej  fla*

(m-m) Edykt papieski o zniesieniu pT^
ści świąt został w całym święcie katolicki ^ 
jęty  z uznaniem — jedynie w Polsce 9P0 pgjjjk* 
z protestem... Trudno* przypuścić, . Dio Fr  
była bardziej katolicką niż YVatykan — 1 ^1*
bożność główną w tym wypadku odgryźwapi» * 
ale wrodzona nam skłonność do ś. w i ę aicnid®* 
raczej próżnowania. Mało nam świąt Z o ­
rzowych więc tworzymy je  sobie s,uJ \$* 
święta narodowe, robotnicze, d z ie ln ic e .  #
ne, i jak ie  się tylko da w ynaleźć- * w

MICHALINA SZWARCOWNA. 2

Przedziwny kochanek
Czyż nie w yłaniała się z każdego rogu ulicy, 

gd jr tu śpieszyła, z każdego uiuru, gdzie ja sk ra ­
we płachty głosiły niedawny jeszcze koncert 
m aestra? Czyż n 'e odezwał się cichy, — prze- 
cichy, je j tylko uszu dosłyszalny dźwięk, co 
Am aliego skrzypiec m iał czar i słodycz?

W ahanie trzymało je j glos na uwięzi, gdy po­
częła mówić:

—  Mój mąż n ezdrów jest od kilku dni. 
Chciaiam  Cię więc prosić...

— Ależ M alina, za godzinę byłbym przecież 
tu was, a teraz dochodzi siódma. Czy coś nie­
pokojącego?

Zaw ahała aię ponownie i znowu po chwili 
odrzekła:

— Nie!.., —  ale ja  m usiałam  być wcześniej u 
ciebie.

Spojrzeli sobie równocześnie, w oczy, szybko, 
bystro, obojó w roli sędziów śledczych. Doktor 
m iał twarz, jalc zw'ykle, zam kniętą r.a zatrzask, 
który otwiera właścicielowi tylko znany klucz, 
— jedynie w źrenicach wybiad ych już łysnęio 
przenikliwe światło. Malina lekko przybladła 
pod naporcm m yśl., które się w niej zerwały, 
a  z których każda mówiła, iz od przyjaciela — 
jakim  był dla niej Rafał już w tych czasach, 
gdy wąż warkocza pełzał dopiero po je j plecach, 
śmiało może domagać się pomocy.

Doktor czekał. ‘
Nic było przecież innego wyjścia dla n ie j!
— Toldini w yjechał dzió — zaczęła stara jąc

się mówić spokojnie —  bo na zawarcie powiek 
zemdlało w n e j ciało pod dźwiękiem nazwiska.

Doktór odparł jeno: — A! - -  na niskim  tonip 
i zapalił cygaro.

—  Tak... odjechał... to jest — z  północnego 
dworca. Koncertował tuta j po raz fi rugi. Przed 
pół rokiem po raz pierwszy. Cd tego czasu się 
znamy. Powiada., że my tu wszyscy jesteśm y 
bardzo muzykaln .

— Toldini! — powtórzył doktór, zam ykając 
zapalniczkę powolnym ruchem. Ależ on ma 
garb i znaki po ospie.

—  Garb? — oburzyła się. Pnprostu wysokie 
plecy. Znaków zaś nie widać, ma tak c emną 
cerę. Zapomina sie zresztą o lem gdy gra! Achi 
ja k  gra! — dodała owiana ponownie pożarem 
niedalekiej chwili.

Doktór słuchał paląc cygara. Ani jednego 
słowa! Ani jednego gestu! M elinie było prawie 
przykro na widok tej niarurłiom ości R afała.

— Koncertowałby i po raz trzeci, ale sekre­
tarz jego naglił...

—  P rz e z o rn y  s e k r e ta r z !
— W ęc w yjechał! Rozpoczyna tournee arty- 

! etyczne po Ausdralii. Z teeo tez powodu byłam .-
to znaczy odprowadzałam go m  dworzec, 

j — Zupełnie zrozumiałe wobec te j australskiej 
; odległości.
i —  Praw da? — rzuciła dotykając go błyska 

wicznem spejrżeniom. - -  Powiedz o mm w do­
mu, że wrócę o piątej a term  zbliża się siódma, 

j Zwolniła bieg słów. I po kiJku sekundach:
— Spóźn łani się haniebn-e...

! Doktór strzasnął popiół z cygara Nawrót da­
wnych myśli wsiąkł w niego m U n acka tak za­
bójcza woń chloru.

Widmo czy echo wyczołgało **« i  jam y prze­

szłości.
Szybko jednak sie opanował
— Ja k a  temperatura u R au la? . iti-
—  W czorai było trzydzieści oaienu

dzieści siedm. pięć...
—  Ależ to jasn e! Zaniepokojona. j 0 

łaś do mnie, z tein bym wcześniej o ,
przyszedł r*ż zazwyczaj — :z.v w 3,hrycfc 

Uśm iechnęła się do tych oczu fji.
re teraz paśrzyły wprost w lej k9iąże wj 

Czytasz we m nie jak w twpi.cn Cjri0,włc 
Bo wiem, że każdy okres zyc ^

narażony jest na inną chorobę. ^  “

olic*1e*

.. -EnYV!S t 'n f  i "okres życia
— *W v ‘nełn1c» n n a  c h  u o b ę .  , 

d m ą ?  2 w ę c  te  m ię d z y  P

— Wypełnię! 
opmC‘S “;  zarmnieniony <»

— n ^ Musi się go oszczędzać .
zdrość l i ! 6 zrob łaś przychodząc do 
tyfoldalnn i 0rob$. isk  gruźlica pWi
najgorsi L L WynlaRa Uczenia. Dotknif ^  
Zb S S i . f ? Cyencl* b0 najgłupsi. Sąd»3°  ^ ^ d a j ą  najlepsze zdrowie. A * *  „  —

Z—Z A tó  nr?fe° et’ kocba-5Z swego wy- , Vf. 
lem . naturalnie —  p o t w i e r d z i } *

nim Gj L ^ Wy m prawdzie B a u i a '  
mówił M fVic,e Jedna*  dzkaieć lat3  ipS s  Dadawc20;t0 . IV  H
flei-lor'\v7e ,łka n»K ty- chcąc ratow aćftrzesz co prędzej tchu. N,c

(Clęts oa
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m iasta ~  w strzym ajm y się od pracy, ob- 
róód rocznicy bitwy pod Kircholmem św iętuje- 

v'i ..trzeci" dzień świąt W ielkanocnych można 
teszczc nie pracować. W żadnym kraju  niema 

dni wolnych od pracy co u nas. Nigdzie ro- 
^ f ni|k nie porzuca tak często fabryki, nigdzie 
rj&ccko nie przerywa tyle razy nauki. Gdyby u 
l“S roz-pj.sać ankietę ile niedziel powinno być w 
"godni u —  to na pewno większość orzekłaby, że 

^•najmniej sześć a siódmy dzień oczywiście wi- 
an być przeznaczony n,a odpoczynek d la zmę- 

^ n y c h  świętowaniem.
Wszystkie rocznice narodowe służyły dotych- 

*®as 7a pretekst do próżnowania. A gdyby tak 
je przez wzmożenie intensywności pracy? 

ni,e byłoby praktyczniej i rozsądniej? No 
;.a*> ale wówczas straciłyby one dla olbrzymiej 
^ c< „poławiaczy św iąt" cały swój urok.

2 MUZYKI.
^ e c z ó r  kwartetowy Instytutu Mmuzycznego. 

„W idm a“ Moniuszki,
1 Wieczory kwartetowe, urządzane staraniem  

Instytutu Muzycznego we w łasnej sali, ma- 
^  swoją ustaloną opinię i swych stałych siu- 
J aczy, rekrutu jących  się z najm uzykalniej- 

ychinietoinanów Krakowa. Tym  razem obda- 
ich św ietnie zagnanym kwaretem  forte- 

A dur", Mozarta, wykonanym z pre- 
i dużą starannością przeiz tak wybitnych 

^yków  jak  dr. Apte (I. skrzypce), p. A. Raus-ch 
i j * skrzypce), p. Solecki (altówka) i dr. Rolano- 
Ciat ^ 'lolonczella) — zam iłowanych kw arte- 

^w. Piact fortepianowy spoczął w ręku zna- 
ttiitoj pianistki, p. K lsry  Czopp-Umlaufowej, 
czuwającej przewybornie zarówno koronkową 

cgj turę melopei Moziartowisłtiej, ja k  niem niej 
kie^ ^  0ł:c'k i, u u m iejącej przedstawić wszyat- 
^  ^Alory muzyczne niepospolitego dzieła, cy- 

J^c szczegóły i opanowując oalość. 
dy ^ -.^ ó liiic  w drugiej części zabrzm iały akor 
ścj ê tuie zgranego zespołu, oatlą intenzywno- 
^ w o lu m in u , podpartego rozumnie prowadzo- 

£* ąkonipaniamen 1 eni. 
tM Ciemniejszym artyzmem oddano też „Kwin- 
jj^ ortep ianow y Es-duir" '‘U~A 4 a*choć tu  i  ówdzie da- 

oaciuw ać istotne niedociągnięcia w
sj^niu sję  całego ensemblu. 
^ a ż k o ś ć  produkcyi te j popf - " “-wsc proauKcyi rej podniósł i uśw ietnił 

Vy^Jk°dny występ doskonalej i wytwornej śpie- 
operowej, p. Ady Nekar, której świetne 

ItnitoK? ko.oin operowych, a szczególniej „Or-
W, — --- t — lll nrt b o »v\o_t&y ©a'

w
w tegoż tytułu operze —  Gluecka. ma-

-yw ej pam ięci, 
glos ?aniały. o przepięknym, głębokim tim brze 
ije Ji,iowacżki brzmiał w pieśniach Moziarta i 

ena intenzywnie, spraw iając prawdziwą 
artystyczną słuchaczom , dzięki na- 

stylowemu u jęciu  tych arcydzieł, odda- 
Stfy. * autystycznym sm akiem  i  wysoką mae- 

.'•Piewacką. W obecnej aobie, tak  pozba- 
*■ Sizerszego ruchu koncertowego, byłoby 

^ J v'ska,zanem, aby znakom ita śpiewaczka 
.  ̂ słyszeć na estradzie sali „Sokoła", 

y ~~ bogaty w dźwięk oraz kolorystykę —  
kii ^ rozbrzmieć mógł w oałem bogactwie swo 
•bąjn °r<>w' i z całym wdziękiem niezwykle u j- 

dźwięku. Dla nrelomainów byłby to 
^lajpię.kniejszych wieczorów, zaś dla li- 

uczących sję śpiewu doskonałą sno 
$0 Od unlysi^onia tego rodzaju głosu, jak ie- 

w Krakowie nie słyszano.
Jo *. 0® a“ .Moniuszki, wystawione przez krak. 
ł ^ b o fT :r0lWe’ zuwiodiy w pewnej mierze pu- 
■ *lov V. Wypełniającą widownię teatru im.

ko^ ■ 0S°, dano je  bowiem na scenie w spo 
h?®*® ! erl0vvy, o czem ogłaszające produkeye 

soczyste kom unikaty nie wspom-

ię drobnostkę, należy czyn ten po- 
ró.a dolno Towarzystwa, które gnębione 

k  c» in6- CZynnikk decydujące o jego bycie, 
»vzoi •’ byleby 0ld czasu do czasu zazna- *
^yn ’^estern i ży ję" — jak im ś muzycz- i 

su M e ]1 & ^  ~~ W spaniałe i potężne dzieło nie­
cki nill gcJ twórcy „H alki", wykonano z nade- '

A  J  Pietyzmem.
] 3  t^Jp^^czuplony nieco w części żeńskiej,
H-M e i 0,^ Pięknymi głosami solistek, brzm iał 

ST,iewał audytoryum  pięknem wyko- 
pewnych drobnych uchybień in

m ująca starannością ' wykonania., p. Mazurek, 
oraz p. Mazanek cokolwiek niedysponowany.

W tych w arunkach nie powinien był śpiewać 
duetu. „Na głowie ma kraśny w ianek", napisa­
nego puzez Moniuszkę i tak zresztą na sopran i 
a lt. — T ekst nieśpiew any wygłosił przepięknie 
p. Białkow ski, artysta  teatru im . J .  Słowackiego.

Tow. operowemu, a  spccyalnio dyrygentowi 
p. W alew skiem u, który prowadził wprawną i 
doświadczoną dłonią w ykonanie „W idm a", ne- 
leżą się żywe alowa uznania.

Stanisław Bursa.

/ I Ó / . ł A / .

W y s ta w a  za m ilion.
(stm) Mówią, że Kraków jest. m iastem  tylko 

konserwatystów i szopkarzy. Tak było — ongi. 
Obecnie Kraków jest także m iastem  paskarzy i 
—  plotek. W iadomość każda obieg-o gród pod­
wawelski lotem błyskaw icy, a podczas tej kró­
tkiej drogi ogrom nieje ja k  law ina. Z nacyi wy­
staw ienia przez teatr m ie jsk i im . Słowackiego 
„O rlątka" Rostanda, do którego czynione są po­
ważne przygotowania., ktoś, gdzieś, kiedyś 
w każdym razie bardzo niedawno — powiedział, 
że wystawa do te j sztuki będzie kosztowna. —• 
Drugi dodał: bardzo kosztowna, trzeci — że ko­
sztować będzie dziesiątki tysięcy, czwarty — że 
sto tysięcy, piąty —  że pół milioma, szósty już — 
że m ilion...

I  tu  pękło bomba. Dyrekcya otrzym uje jedno­
cześnie dwie wizyty: jedną — paskarza meblo­
wego, który oferuje teatrow i nabycie salonu 
„em pire" za pół m iliona. Drugą — oburzonego 
społecznika, który grzmi i błyska świętym gnie­
wem, że w tych czasach, kiedy ludzie nie m ają 
co do ust włożyć, na „taikie rzeczy" m iliony, pa^ 
nie dobrodzieju...

Komu dogodzić? Jeden chce „zarobić", drugi 
mówi świętą prawdę. Całe szczęście, że obaj się 
jomylili. Teia.tr salonu nie kupi, —  gm ina nie 
tak jes t skora do wypuszczania m iioników . I  
wystawa nie będzie koszto-woć m iliona — w te­
atrze, którego całoroczny budżet dochodzi do 
pięciu milionów'. Niema obawy.

Tyle w tem je s t prawdy, że wystawia „O rląt­
k a "  m a być istotnie starannie przygotowana. A 
m ilion — to będzie kosztować dopiero na przy­
szły rok, gdy para butów kosztować będzie sto 
tysięcy i  dyrekcyta zechce połowie męskiego per 
sona!u  sprawić cale buty...

Chwila bloiaca.
Kfilendarzyk;

Sw. Karola

Wschód słońca: 7 84 

Zachód słońca: 413.  

Długość dnia: 9 25.

Czwarten
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 - ________
dji, fty t* Uynaruika, doskonale przeprawa- 

w rabatach , u jętych przez 
1 1 rłiairv Vv̂ a śc iwem mu poczuciem artysty-

Înow'a ,y z powodzeniem p. Z hi 
l6l  r0j,Tł której przepiękny mezzosopran 

^Whie, p. Jaworzyńska, aawawi uj-

IEATH IBS. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: ..Zazdrość",
Piątek: Dziady"
Sobota: „Wielki człowiek do małych interesów" 
Niedziela popoł.: ..Weteran".

Wieczór: „Wielki człowiek do małych imeraeów". 
TEATR „BAGATELA"

Czwartek: „laifun"
Płatek: „Dobrze skrojony frak"
Sobota: ..Tajfun"
Niedziela popol.: ..Sprawa kaisera".

Wieczór: „tajfun".
TEATR POWSZECHNY

Czwartek: ..Życie paryskie".
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów"
Sobota: ..Baby".
Niedziela popoł.: „Królowa róź“

Wieczór: „Baby".
OPERETKA W NOWOŚCIACH

Czwartek: „Sybilla".
Piątek: ..Dama w gronostajach".
Sobolu: „Polska krew".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW CPlae iw. Ducha) 

w ta n ii i le  fcrabowskieoo Związku literatów.
Czwartek J. Flach: „Slawnt awanturnicy", cz. II,: 

Renesans.
KOLŁŁGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A -  B Ł. 39W ,
Czwartek, red. dr Antoni Beaupre: „Zagalka

Wschodu".
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM IM. Dra 

SARANIECKIEOO.
Sobota, dr Mieczysław Jeżewski: ..Nowoczesna r&. 

diotelegrafin" część II.
— O —■

Wieści z Kamieńca Podolskiego.
„TJkraJńók* Dutnka" donosi, że w głównej 

kwi terze arm l. Ukr*lńskie| Reptibłilti Ludonej 
odbyło eią w d. 30 października r. b. spoŁkanie

m arszałka Piłsudskiego z gł. ałam anom  Peilu" 
rą. Tematem rozmowy m iaio być obecne położe­
nie m ilitarne na U krainie.

Ja k  donosi „W pered", przybyły już do Ka/> 
m ieńca Podolskiego m isye poliiyssnc: polska,
francuska. am arykai)ska i rum uńska. Przybył . 
poaobno także delegat bolszew ikó»v z M .skw y.

Min stwretr o spraw żydowskich U. 11. L. za­
przecza o fic ja ln ie  pogioskOm, jakoby w k a ­
m ieńcu Podolskim  an iął być dokonany pogrom 
zyaów.

f i l M :  i S M U » f  ffiiś iii t&i
Gen. Bałachow lcz i przewodniczmy kom ite­

tu  rosyjskiego w Polsce Saw nkow n id esta li na 
im ię N aczelnika Państw a depeszę, w której za- 
yuiadamiają go, iż opuścili terytoryiun poiskia 
i  że podejmują razem z narodową in-in ą ochot- 
m czą rosy jską walkę o niepodległość B iałorusi.

t w ....

Tadeusz Kiciński źyie!
„Kuryer Poranny" otrzymał z w lary godnego 

źródła wiadomość, że znakom ity poeta.. Tadeusz 
M iciński. żyje i. przeibyyua w Mpskwie.

Ja k  wiadomo, przed dwoma laty  M iciński, 
który przez cały czas wojny bawił w Rosyi, na­
gle zginął, w chwili, gdy w spra-,: ach opieki nad! 
polskierm zabytkam i przeszłości w yjechał był 
z Moskwy do W itebska. Przez dwa lata  nic a 
nim słychać nie było. Ja k  ocalał i gdzie pcęez 
dwa lata  przebywał, n ic dotąd nie wiadomo.

Faktem  jest jednak, że M iciński je s t obecniei 
w obozie koncentracyjnym  jeńców  poUkieh w; 
Moskwie.

—  o —
Postulaty Polaków z Inflant.

Związek Polaków inflantczyków wysuwa na.-, 
stępujące postulaty pod adresem rządu Rzecz-yj*- 
pospolitej Polslcej:

1) skuteczne podtrzymywanie szkolnictwa po! 
skiego, zwłaszcza przez zapewnienie stosownej 
opieki rr atcryałnej;

2) jasn e uregulowanie w porozumieniu a Po­
lakam i m iejscow ym i spraw poddaństw a ptrzez 
przyznanie nam  prawa oocyi;

3) skuteczne zabezpieczenie polskiej ■własno­
ści ruchom ej i nieruchom ej od przejścia do rąk: 
łotew skich ze szkodą* dia. polskiego elementu 
n a  Łoiw  e;
cyi polskiego Menjontu n a  Łotwie, pozbaw-ionę-

4) skuteczna pomoc w stworzeniu organiza- 
go chwilowo sił inteligentnych i wystaw iouugó 
n a  szykany ze strony władz łotew skich;

5) skuteczne zabezpieczenie pclrkicm u ele­
mentowi na Łotwie jaknajw ięksżych praw au to  
nomicznych (zawarcie konwencyi gw arantują­
cej autonomię m niejszości narodowej);

6) wywarcie presyi; na rząd łotewski, żeby 
władze przestały prześladować Polaków na Ło­
twie, szczególnie w Letgalli,

—  o —
Jeszcze jedna feomlsya...

Zagranicę opanowała istna m ania wysyłania 
do Polski różnych m isyj I kom isyj, l:tór“ m ają 
spełniać tu rolę niepowołanych kontrolorów.

Oto ewangelicy ze Stanów Zjednoczonych A 
m eryki Północnej wydelegowali ao Europy ko- 
misyę. do której ewangelicy z W ielkopolski wy­
stosowali „skargę", m ającą  swe źródło w tem. 
że rząd polski nie może się zgodzić, by 2bóir 
ewangelicki w państwie polskiem b j ł  zależny 
od władz zboru ewangelickiego Cv Berlinie. Na 
zaproszenie t«j m isyi am erykańskiej w yjecliai 
do Kopenhagi pastor Bursche, su pw iut*nd «łt 
generalny.

II s iw to ie  Ip s ś t l ksltuialiig P i l i  z frfflaa.
Poznań ’ lE ast J£xpress). Znany uczony fran­

cuski F o rtu n a t' StTowflkl, profesor literatury w 
Sorhoiiie. autor historyl Utei-atury nowoczesnej, 
przybył do Poznam o w mis:':, rządowe:, wysia­
ny przez francuskie m inisterstw o oświaty ce- 
i-jrr nawiązania stoftwików między uniwersyte­
tam i polskim i a francuskim i oraz u ła tw ie n i 
młod2ŻeżY polskie] studyów we Fżąntyi. Zwie­
dzi on następnie W arszawo, Kraków, Ly ó w .

Osoby przybyłe z Podwoloczysk i Tarnopola 
opowiadają o straszliw ej nędzy jeńców, którym  
udało się zbiedz z niewól! bolszewickiej. Obdar­
ci z odzieży przez bolszewików w racają prawie 
nadzy. Przybywszy w granice Poiski zostają od­
staw ieni pod bagnetami do sta cci zborne j w 
Tarnopolu, skąd bez nalm nisjszego zaopatrze­
nia odstawia się ich do sU syi zberasj we Lwo­
wie na Cytadeli, gdzie dołychezas trzymano 
ich ir nagich, w nieogrranyeh kazm aatsch przez 
2 1 3 dni, a potem nagich prawie, odayla się do 
ich pułków często z* Zbraes s ps w rotom.

l*«Alł OrAlal/A«iAi(ł nlk (Atł 4 ‘ * -
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fcrzcnia p o w ra ca  j - . c r r h  je ń c ó w ,  to E la l y  r C zer­
w o n y  Krzyż w in n y  ja k  n a j r y c h l e j  w d rożyć  c- 
n e r g ic z n ą  a k c y ą  ra to w n ic z ą .

— o —
O  ciepłą acz eż d(a dzieci.

P o ls k o  a m e r y k a ń s k i  k o m it e i  p o m o cy  dzie­
c io m , c h c ą c  d o s ta rc z y ć  c iep łe j  odzieży d la  ja k -  
n a j w 'cioszej iiira-ci. dzieci ,  n ie  p o p rz e sta je  n a  ro z ­
d a w n ic tw ie  l i p  tv a ięcy  k om p le tów  u b ra n e k ,  a le  
z a  p o ś r e d n ic tw e m  a m e r y k a ń s k ie g o  w y d zia łu  
ra tu n k o w e g o  z o s ta je  sp ro w ad zon e  500 ty s ięcy  
yardów' K a n e l i  n a  s u k ie n k i  d la  i .zieck l T s n e l a  
t a  będzie  r o z e s ła n a  do ró ż n y c h  m ie js c o w o ś c i  
k r a j u  i ro z d a n a  d ziec iom  już w p o sta c i  goto­
w y c h  u b r a n e k  za pośreu n ctw era k o m ite tó w  P. 
A. K. P .  D. P rz y p u s z c z a ln ie  ta  i lo ść  f l a n i i i  s t a r ­
czy n a  o b d a ro w a n ie  o k o ło  170.000 dzieci .  Z w a ­
żyw szy . źo n ic t j  .Paneli  k o s z tu je  około  1000  m k . 
—  now y d a r  P .-A .  K . P .  D. s ta n o w i  \1 a r to ś c  50 
m i l io n ó w  m a r e k .

J f e z  M a  g W ffle p .
N ie  m a  n ic  m n ie j  t rw a łe g o  i bar-iz  e j z m ie n ­

n e g o  n ad  fc f r y c r ę  a r t y s t y c z n y  S ł a w a  ro z w iew a  
eię  ja k  d n u ,  w ię d n ą  k w ia ty  wieńców i k ru sz e ­
j ą  l iś ć  e lau ro w e. Caiy  K r a k ó w  z n a  s y m p a ty c z ­
n e g o  a r ty s tę  z . B a g a t e l i " .  L u d w ik a  W ie r z b ic ­
k ie g o ,  k tó ry  Kv ep izo d yczn y ch  ró lk a c h  zb iera  
gorg.ee o k la s k i ,  a le  n iew ie le  osób  —  zw ła szcz a  
z m łod szeg o  p o k o len  a- w ic  o te in , iż on przed 
la t  d w u d z ie stu  k i lk u  od n o si ł  t r y u m fy  na s c e ­
n a c h  o p ero w y ch  w P e te r s b u r g u .  M oskw ie ,  W a r ­
szaw ie .  C J i s i e .  H a m b u r g u ,  F r a n k f u r c i e ,  Mertyo- 
la n ie ,  B a r c e lo n ie  Ltd. N a zw isk o  fe n o m e n a ln e g o  
ś p ‘•owaka, k tó ry  z acz ąw szy  od p a r ty j  b a ry to n o ­
w y c h ,  przeszedł n a s tę p n ie  do p a r ty j  te n o r o ­
w y ch ,  a b y  s k o ń cz y ć  s w ą  k a r y e r ę  ś p ie w a c k ą  
ja k o  b a s i s ta ,  e le k try z o w a ł  w i e lk o m ie js k ie  t ł u ­
m y .  O b le g a n o  k a s y  te a tr a ln e ,  ab y  d o s ta ć  b i le t  
n a  w y s tę p  s ły n n e g o  W ie rz b ic k ie g o .  Aleć  a r ty ś c i  
podobni do ow y ch  k o n ik ó w  p o ln y ch ,  co  na zi- 
raę  ż a d n y c h  -a p a s ó w  z eb ra ć  n iezd oln i .  I oto 
»ędziw y a r ty s ta ,  z n a laz łsz y  s ię  w nędzy, pozba- 
w  o n y  e m e ry tu r y  — w zig ł  s ię  do rz e m io s  a  i 
j a k o  cz e la d n ik  sz e w s k i  z a r a b ia ł  w K ra k o w ie  na  
u t r z y m a n ie .  T u  go o d sz u k a ł  s ta ry  p r z y ja c ie l  p. 
P a s z k o w s k i  i w c ią g n ę !  le k k o m y ś ln ie  z p ow ro­
te m  do p r a c y  scen  cznc-j... L e k k o m y ś ln ie  p o w ta­
rz a m , bo rz u c a ć  d z is ia j  k op yto  szew sk ie  d la  
s ce n y  —  to n io p ra k ty c z n o ś ć  w oczy b i ją c a ! . . .
*■ D n ia  C l is to p a d a  koledzy  u r z ą d z a ją  p a n u  
W i e r z b ic k  e m u  w iecz ó r  ittb ileuszow y. n a  k tó ­
r y m  7 0 -lcir .i  a r t y s t a  o-dipiewa p a r ty ę  to r r e a d o ­
ra  z „ C a r m e n * ,  k t ó r ą  n ieg d y ś  bud ził  w  t łu ­
m a c h  cn lu zy u zm .

N ie w ą tp l iw ie  p u b liczn o ść  k r a k o w s k a  po sp ie ­
szy m a so w o  do „ B a g a t e l . " .  ab y  dać w y raz  sw ej 
s y m p a t p  i  u z n a n ia  d la  p o w szech n ie  łu b ia n e g o
artysty. J .  JW.- • *

JU B IL E U SZ O W Y  WIECZÓR LUDW IKA W IE R Z ­
BICKIEGO. który w sobotę G bm. w sali ..Bagateli" 
obchodzie bedzio piccdztcsięciolecie scenieznei swej 
pracy urozmaicony będzie ogromnie. udziale.il ca­
łego szaregtti- 3 ił urty*tvcznvcb Obfite program za­
powiada dwie kotnedyjki i szereg ciekawwch punk­
tów lieAtrojcwrch i kabaretowych. Początek wie­
czoru o godz. 11. B h c iy  nabywać już można przy 
kasie  teafi u.

BOSsJAWmCTWO DEPUTATÓW ROBOTNI-
OKYCR. Ou dnia 3 listopada br. będa wydawane 
deputaty robotnicze dla pracowników w zakładach 
przemysłowych, zakładach użyteczności publicznej i  
w .przedsiębiorstwach robót publicznych którzv_ zo­
stali z,głosami i zakwalifikowani do dodatkowej a- 
prowuzacyi po dzień 9 września br.. a mianowicie 
fJodŁlkewe r a c ie  c u k r i  za lipiec sierpień i wrze­
sień t o  120 ci kg. c u k r i  nr osobę (w tem 60 dkg cu­
kru żółtego za iipioc co M 16 za 1 kg i 120 dkg u- 
kru białego za s.erpień i wrzesień po M 19 za 1 k j j  
oraz po i kg kaszy iaglanej w cenis po M 19 za 1 
k g i 4 kg pęcaku lub siekanki na osobę za wrze­
sień br. w cenie po M l i  za 1 kg. Powyższe racye do­
datkowe otrz;, utają: uprawnieni pracownicy, którzy 
pracują w prywatnych zakładach przemysłowych, 
zatrudniających poniżej 30 robotników na odpowie­
dnio ostemplowane !eg:iymacve dodatkowe wprost 
w sklepie braci Mtkoiajtysów ul. Poselska 1S i w 
tym celu przedłożą we właściwie!) biurach chlebo- 

n wy cli poświadczenia pracy wystawiono przez swych 
pracodawców wraz z legiiymacyarm dodatkowymi po 
przednio wydanemu craz uiszcza ustanów .oną o- 
platę; uprawnieni pracujący we wszystkich innych 
zakładach za pośrednictwem zarządów odnośrm-h 
przesifbiorslw. któr ych upoważnieni zastępcy winni 
zgłosić sie po przekazy poberu wj biurze eentralnem 
raagislratu ful. Wiś Ina 4! i przedłożyć do tego celu 
przepisane poświadczenia tudzież szczegółowe wyka. 
Ty rozdziału przydzielonych ostatnim razem dep i :a -  
iów. o ił o dotąd trio zostały przedłożone. Przy roz­
dawnictwie deputatów zarządy fabryk i przedsię­
biorstw są ę+uwiazane przestrzegać wydanych po­
przednio zarządzeń, a w szczególności przei>rcwadź*ć 
rozdział pod ktutirolg fnjTow zaufania i prowadzić 
szczegółowe wykazy rordzinlu oraz sa odpowiedzial­
ne za należyte rozdawnictwo. Do zgłaszania się w 
ł iu ra ch  chkhcw ycii wyznacza się terminy weJfug 
następ t jorego porządku alfabetycznego: Dla osób z 
początkowemi literami nazwisk od A do F  w piątek 
5 listopada. « l  I  do .1 sobota 6  ihlonada. od K do 
L  poniedziałek 8 listopada, od M do P  wtorek 3 li­
stopada. cu II do S środa 10 listopada, od T  do Z 
11 lisiopoiiii.

NAEOSENTTWO ZALOTNE E L A  Z 0 Ł N IE P Z 7 .
Dnia 0 listopada o godzinna U odbędzie s;ę u koście­
le N. P. Maryi uroczyste nabożeństwo żałobne za żoł­
nierzy. poległych i zmarłych z trudów imiennych. 
Nabożeństwo ce.ebrowftl będzie J. K. ksinżę bisku|) 
eapielia. Udział weźmie geneialicyu z korpusem o- 
ficerskim i oddziałami tut. /alogi Weterani z 1803 
roku. reprezentacje  władz evi\iłnvcli i delegacyc 
in.stytucyj spoiecznych. I ‘T. puliliczność zmirasza sie 
do wzięcia udziału w tej uroczysiości.

O P u R L T K a  W i fóW O SC iaC H . „Diuna w grono- 
sta jacli" powtórzoną zostanie w piątek i niedzielę 
wieczór. \Ve czwartek . .S y b i l la .  (równocześnie pre- 
tniwa lei operetki ,i Warszawie!.

K U RS f c L a  O PIEKU N EK ZLROWTA. Ministerst­
wo zdrowia publicznego otwiera 7, dniem 15 listo­
pada w Warszawie sześciomiesięczny kurs dla opie­
kunek zdrowiał które Lędą miały pierwszeństwo rrzy 
iccia. do nowopowstających organizacyj otuek iń- 
czycii. Wykłady teoretyczne odbywać sie będą w 
dżinach wieczornych, obok tego przeprowadzone Bę­
dą zmycia um kDezne w szpitalach s ta d a c h  opieki 
m d  dziećmi itd. Bliższych wyjaśnień co do przyję­
c ia  na k u r -1 i owertunlnycii ułatwień udzieli wy­
dział opieki społecznej magistratu w Krakowie pl. 
W W. Swcitycii 1. II d. \«.

(ab) PODZIĘKO W ANiE. Miejski urząd zdrowia 
dziękuje zarządowi amery kaliskiego łi/.u.i Uiego 
hrz.iza za dostarczona odziez Ulu pracowników o- 
bzyszczalni rniejskicli na dworcu kolejowym i na 
Eaiworze w Krakowie.

(aL! Wa L E a  Z U b a W A ,  Krakowski urząd walki 
z lichwa skazał za sprzedaż mięsu i słoniny po wy- 
górowanycn cenach Karola M(Adlera na grzywnę 10 
tysięcy marek albo CU dni aresztu: za wygór.i .me 
ceny polraw współwlaściela kawiarni Ten triu tu j  S a .  
lon.ouu Weisleina na 500U murek albo dwa :>git- 
dnie aresztu; za sprzedaż pieczywa o wadze i.ieprzo- 
pisanei 1’iolra Madeja na lOoO marek ulbn 7 In: a -  
r-sztu ; Fanie  Bauclicndlerowa na lOOli .naras lob 
4 dni uresziu C.liiię Dorfa na 1000 murek lub 7 dni 
aresztu; za sprzedaż s iana po wygórowanych ce­
nach Jozefa Kailulę nu 1000 marek lub 4 dni aresztu 
oraz konfiskato 400 kg siana; za pośrednictwo w ku­
pnie zboża Maurycego W eissa na 1000 marek Jub 
7 óni aresztu.

(ab- O NAPADY RABUNKOWE. W krakowskim 
sadzie okręgowym karnym rozpoczęła się wczoraj 
czwarta kadeneya Trybunału sąil.i przysięgłych. Na 
lawie oskarżonych zasiedli Władysław Itemin. Lu­
dwik B yś Stanisław Gębala. Józef lterr in. Windy, 
sław Kosowski. Ju lian Cień. Albin ltvś. i Mieczy­
sław W ojtas  wszyscy pochodzący z Tęczynka. u ob­
winieni o szereg napadów rabunkowych kradzieży 
i innych czynów karygodnych. W szczególności do­
puścić się mieli Ludwik Byś. Kosowski i Gleń w 
czerwcu 1919 r. rabunku na osobie slróża zarządu 
kamieniołomów w Miękinie kolo Krzeszowic pod­
czas którego skradli om pięć pasów popędu.vvch 
wartości 5U.C00 koron. Ponadto os.iarźetu są Józef 
Bem .n. Kosowski. Ludwik livś i Oleń o ra .5 Wojtas 
o to żc w maju 1919 roku skradli w kamieniołomie 
w Tęczynku uas popędowy: wreszcie rozmaite arty ­
kuły spożywcze w magazynie kopalni węgla ..Kry­
styna*'. tudzież dopuścili się szeregu inaycli kradzie­
ży w Krzeszowicach. Tęczynkui okolicztiyeh wsiacb. 
C-bwinieni Gpbubi i Józęf Rcmin oskarżeni są rów­
nież ii niektórą kradzieże, tudzież gwu.i jimlic/.tiy, 
jakiego sio dopuścić mięli na osobie woźnego sado­
wego w Krzeszowicach eodćz.as prowadzenia icti do 
aresztu. Bezprawie przewodniczy s. s. o. Jen.lel. wu- 
tu ją  s. ś. o. - ■ uerowicz. i i.ueki. -.sk. HrokJ liolbus-Z, 
broni \VT. Demina dr Friedman Rysiów. J .  R.uninn. 
Kosakowskiego. G len i 3 dr Antoniewicz Gębaię dr 
Wurcnhaupt a W ojtasa dr W oźniakiwski. Ze •v/.glę- 
du na znaczną ilośi oskarżonych i 40 świadkSw '..e- 
zyyanych rczprawa została wyznaczona na 5 rtii.

(abj K RA EZIEZ OBRAZÓW Z G A L E R 71 LW Ó W - 
SK 1EJ, W' ciasu dalszego śledztwu w prawie kardzie 
ży obrazów caleryi lwowskiej wyszło na iaw. że kil­
ka obrazów zostało sprzedanych przez drugiego szo­
fera. który z obrazami yyyjccltal do Jasia. Jes t  na- 
dr.leia ■'<' 'i«zx>’ i c  o ; '-r- \ zostnna ouebrane. Ja k  
się okazało aresztowany szofer nazywa się Mac-.mr- 
ski. a nie iak było mylnie podane Mnchowsici.

(ab! 5DRZEDAZ FAŁSZ V iCH OćRAZÓW W 
KRAKOWiE, Z okazyi śledztwa w sprawie skr.idzio 
nycli w Krakowie obrazów z caleryi naroJow aj -ie 
Lwowie, wyszło na iaw. ża w naszem mieście O by­
wa sie na wielka skalę spr/.ciinż pokutują różr ch 
falsyfikatów sławnych mistrzów polskich. Obrn.zy 
te sprzedaje się za wysokie sumy. a nawet dla wi.iry- 
pntiności znnwri obrazm stwierdzairt na od i ro -  
tnoi stronie tvcbże falsyfikntóyy autentyczność pę­
dzla danego malarza 

(ab! ZŁOEZIEJ KGŃI W PUŁAPCE. U Stanisław a 
Kowalika lat 32 z Bibie pow. Kraków na olacu Gro- 
bl.'' rozpoznał w czorai Izrael Cha im jroiz^r woźnica 
r. Miechowa swego konta z wozem wartości 55,000 
m atek, skradzionego mu z zamknietei stajni w -ocy 
z 1 na ? listopaJa w Miechowie. Na wozie orócł Ko­
wolika siedział drugi mężczyzna. ktćrv widząc ivdi- 
cyą zbiegt, co mial zamiar również urobić Kowalik, 
zoslal jednak schwylary, Przy wózku bvl drugi koń 
rrcz m n e c o  ucchodzcnin. niewątpliwie także okra­
dziony. ktćrego Jo  chwilowego zatrzymania odsta­
wiono do zakładu Braci Albertów. Kowalik tłumaczy 
się że swcco towarzystwa niw Zna i ty .ko pr:ygo- 
ifi.ił p rz v s !a B <  t. t.a wrz. a  że koni ;  po.dtod i > 
kradzieży nic n.e wiedział.

(ab KRALZ1EZ. PrzVarcsztowano w Krakowie. A- 
rena Friedm ana lat 43 z Nowego Korczyna, a któ­
rego znaleziono i zakwastyonowano trzy sw.-ucry 
wojskowo. Przv aresz1 cwaniti ofiarował rn za twol- 
nicnie postcrunkowcmti yórnickiem ii V40 marek 

TUZY W Ł A M Y W A C Z *!.  W niedziele f  dnia 
31 bm. ckt.lo goilz. 9 w ieczarem nieznani s r ra .c iy  
dokonoh wlamanin do mieszkania przy ul. Sz i .n  gl 
II piętro w podwórzu Zaimuiaea to mieszkań:.* p. 
W alentyna Szaiitow*. wdona po śp. Ldmundzie ufi- 
cerze Legionów Polskich n o leg hm  r- l S t i r e m  oraz 
z sioslrzonica u. Irena ..Brzozowska córka zmarli en 
rrzed iaiv głośnego pisnrra S ta n !slawa Brzozow -ni i  
go. wyszły na chwilę z domu a wróciwszy zasiały

wszvsfk!o zamki wyłamane, szafy i biurka porozbl* 
jane. Złodzieje ograbili mieszkanie doszczętnie. u" 
nieśli wszelka pościel. 1 ielizne. suknie, kilimy " j ja  
lizki ilp. i znikli niepostrzeżeni. Służąca z sasie Ini-J' 
go n.ieszkarihi zauważyła tylko w pewnym mimcD' 
cie przez eśuuetli ue okno trzy postaci kobiece "  
mieszkaniu p. Szalitowoj. Szkoda wyrządzona PrlC* 
złodziei wyttoM około 150 tysięcy marek. Orga.iy P°* 
licyjno prowadza śledztwo z w iaśc iw jm  sobie b0*

K in o  „ O P I E K A " ,  Z ie lo n a  M-
Kolosalnęm powodzeniem cieszy się wyświetlany obecni® 

awanturniczy dramat p. t. 2 ' ^

4 -  Złote jezioro
Oglądać można jeszcie  przez k i l k a  o ni l

K a d z i d ł o  k o ś c ie ln e
K A Z I M I E R Z  O Z I E D Z l N I E W i C Z

hRAJOW , KAZMEUCitit i& i#?7

Rucft gie!uowy<
Kraków, 4 l is topad11*

(4) B u c h  n a  g ie łd z ie  kratko w s k le j  był bsi^ 0  
s i ln y .  P a p ie ry  przem y słow e, ja h  rów nież  i 
cno w o o s ią g n ę ły  pow ażną zw yżkę. Z papiel . .  
przeitiysicz.iycli  n a js i in ic js .2e zaintercsoW^aJ*^ 
w z b u d z j iy  „ l e p e g c * ,  za któro ]>lacono C y f ł j T  
' l l iau s i ik cy e  ty m i p a p ie ra m i  rozpoczęły 
ra z u  po k u r s ie  o 20U p u n k tó w  w yższym  <*! 
g i la jsz cg o .  N a stę p n e  m ie j s c e  za.jęly a k c y e  T ° T '  
^ Z ie le n ie w s k i" ,  k tóro poszły w gorę  o 3ud P1111' 
tów na sztuce.

O ba g a tu n k i  p ap ierów  handlow y ch  były* ' n 
dzo p o szu k iw a n e .  P .  T .  I I .  o s ią g n ę ło  k u rś  01 ’ 
; ; łm.pe\'* 310.

A k c y c  bamkowc bez z m ia n y .
W  pa,picracli  lo k a c y jn y c h  za.ytój zupełny. .
W tilu ly  j  dew izy u,a ogół bez zmiany* 

w ło s k ie  spadLy o 50 fen jg o w .
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRa KOI 

Z DNIA 3 L iSlC  P a DA.
W n i u ł y  i  d ew iz y : F r a n k i  fram cuskie  " ^  

19, '20. M a r k i  n ie m ie c k ie  gotów ka 459, 470, e* 
455, 465. K o io t iy  a u s b ,y a c k ic  czok i  75, 85. 1 .
ny c z cc l io -s lo w a ck ie  c z e k i  5GJ, 390. Lei  1' * tI'  ^  
s k ie  g o tó w k a  5, 5 ‘50. L ir y  w ło sk ie  S °l°
n ,  i f .

Ascyu To w. h«adl. i ptzem .: rolskiu gjo
h a n d i .  o f ia r .  540, ząd. Git), tra-nsakc. 5 ł J 
Ha.ruil. Spóiika s k c .  „ I n ip e x "  o f ia r .  ^  
trtctisakc. 2 9 5 — 310. Z ie le n ie w s k i  o f ia j ;  2 7o9, 
2950. transa-kc. 2 6 3 0 - 2 9 3 0 .  „ G ó r k a "  i& W T Q r  
m e n tu  o f ia r .  2400, żąd. 2500, t i . a m a j c .  ~4‘ 
l ic .  a k c .  Z a k ła d y  g ó r n ic z e  S ie r s z a  9 f i a |; 
żąd. 2500, liuns-akc- 2430— 2475. . .Tćpege ^jCpi 
d la  iw zedsięb. g ó r n ic z y c h  o f iar ,  5700, ŻOP- ^ 0 ,  
t ra n s . ik c .  5SC0-GOoO. P o l s k a  N a fta  ofiąp  
żą-d. 1950, t r a n s a k c .  1940— 1915. . .O ikcs  'jjU' 
o f ia r .  2GJ0, żąd. 27C0. F a b r y k a  pi zetw 
azczow ycli  w T r z e b in i  ofiai*. 1575, iff ’ 
t r a n s a k c .  1575--JG 50. 0 $ lH'

W a r s z a w a  (P A T ) .  G ie k la  z d nia  3  b. j  j7,li> 
m . W a r s z a w y  Q% z 1915 —IG w art .  ^ uP'pjiV^* 
transa-kc. — , żąd. 212, pc-szuk. 208. G/« *  __i)8‘5fl. 
100 m a r e k  wtarł. kup. 2,01,7, t r a J is s ik c .  9 
ż ąd . 100, pusizuk. 96. o%  B a n k u  ’ 0t. *
k u p . 0,59,8, żąd. 103, ipcszuk . 101. 
i pół p .o c .  z ie m s k ie  w ar i .  kup. 3,24,7., n_ 
183*53— >82*50, żąd. 185, jw szu k . 180. Ł* * lyB^' 
4 %  w art .  kup . 2,88,6. b%  m . Warszs^ -,38 , '
k u p .  0,86, tjia.11 sa k e .  234*75— 235*50. ż ą d > ~ 
szuk. 233. 4 i pół proc. m. W a r s z a w y   ̂ 6^
0,77,4, t r a n s a k c .  — , żąd. 218, poszuk. * j ja JJ3* 
B a n k u  k re d y t ,  h ip ot.  w art .  ku p . Ir- •

M a r k i  n ie m ie c k ie  g o tó w k a  4 3 2 '5 0 ,
4:V2T»0, 4 5 2 5 0 .  K o r a n y  a u i r r y e c k i e  6 ^ , , ^  3 
iG, czc-ki iG. iG. K o ron y  czc-ilue a ® T  i J j

cz-wedz*^ » uk i"  
:k ic  s °  >-» «

3<S5, czeki 3*75, 3 ‘95. K c rc t iy' ‘ t v  ̂ - Ir! o ngiw ,)l'ł
61, 05, czoki OL 65. Kc-rc-uy d u » ^ c -  .-wica ^  
47, czoki 45, 47. K e to n y  A ir w r5 Aka 
47, cz-cki 45, 4 7. L k y  włoskie 8^* ^  g 0 ^ . . j j  
12*80. czeki 12*20, 12 80. Marki fe g o i ^ g  
5 6 czeki 5*Cf), 7. Floreny hcltiude1' . "
ICO. 104, czrki ICO, 104. Buble f 70H ŁI 
—?n.'i Bnhlr* clnmyikiA: r>o 1030
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Kurs marki polskiej w Gdańsku.
< * ś ^ P ^ Ku-  rr)a,i^̂  polskiej wynosił 

w Gdańsku 215/8 do 22.
©emigranci poiscy z Ameryki nie 

P acą podatku od zysków wo,ennych,
Warszawa (PAT) Ministerstwo skarbu nadsy- 

^  nain następujący kom unikat: w ostatnich
Ĉ sach  ogłuszono w dziennikach zagranicznych 
®®t»7eżcnie, że wychodźcy pow racający do Pol- 

z większcmi sumami picniożncmi, muszą o- 
Wacać w Polsce od przywiezionych pieniędzy 
P°dalok wojenn y na mocy dekretu w przedmio- 

Podatków od zysków wojennych z dnia 5 II.
Wiadomość ta je s t z gruntu fałszywa, 

Wyż powołany wyżej dekret o podatku od zy- 
kow wojennych, według swojego wyraźnego 

ram ienia wogóle nie może być stosowany do 
f^lskich reemigrantów, albowiem podatkowi od 
Hków wojennych podlegają zasadniczo tylko 

idPky, które m ają  swoje miejsce zamieszkania 
U sla ' eS,o pobytu na obszaz-ze ziem polskich by 
.So zaboru rosyjskiego, od zysków względnie 
. cbodu osiągniętego ze źródeł znajdujących się 

obszarze obowiązywania ustawy, to jes t w b. 
'bC'i'ze rosyjskim . Wobec powyższego o opo- 

8*ś/c 'Variiu sum pieniężnych przewiezionych z 
g r a n ic y  do kraju  jakim kolw iek podatkiem 
/^nodowym, nie ma mowy. Podatkom takim 
wuzje vv przyszłości podlegał jedynie dochód o- 

»&nięty ewentualnie tylko z tych sum.
Nowa polska fabryka papieru.

k * ^ ń  (PAT). „Dziennik Poznański" donosi, 
j * .  końcem bieżącego m iesiąca puszczoną zo- 
Jru ie w ruch fabryka papieru, założona przez

Bank Związku spółek zarobkowych. Bank han­
dlowy i Bank przemysłowy w Bydgoszczy.

Eksploatacya nafty kanadyjskiej.
POldhu t,PAT). Rząd kanadyjski przygotowu­

je  na wielką skalę eksp loatację źródeł nafto­
wych, odkrytych w południowej Kanadzie.

fimnrubi rln nntłinrii 
ląlil

STWORZENIE IZBY ROZRACHUNKOWEJ 
W  KOPENHADZE.

Waszyngton. (East Express). Departam ent 
handlu zajęty jes t opracowań em projektu w 
sprawie podjęcia stosunków handlowych z Ko­
sy ą sowiecką. W projekcie tym  przewidziano 
stworzenie w Kopenhadze Centralnej Izby Roz- 
rachunkowej. Ala to na celu zapewnienie przed­
stawicielom  am erykańsk ego św iata handlowe­
go, źe należności, przypadające mu za dostar­
czane towary, będą uregulowane. Urzeczywist­
nienie tego projektu jes t w każdym razie za­
leżne od ewentualnej zgody rządu duńskiego.

Umowa iaailowa ro s y is ś o -a a p ia .
Phryż (PAT). Havas. Wedle infoa-macyj pra­

sy bolszew ickiej, rząd angielski podpisał z Ro- 
syą umowę o d ostaaę m iliona bali używanych 
na podpory w kopalniach. Anglia w zamian za 
to ma dostarczyć Rosyi węgla.

C M  low a ra w ya iazy K i c a n i  apaisfwaaii hoalicyi
Nauen. (PAT) Radio. Od wczoraj rozpoczął 

się przez Bazyleę regularny obrót towarowy po­
między Francyą, Anglią, Belgią i Niemcami.

1 tychczas nie został jeszcze ustalony program 
| działania ani też nie zostały wydano żadne zo- 
* rządzenia. N atomiast tcczą się w tej mierze ro­

kowania między Francyą a Anglią i je s t wielce 
prawdopodobnie że w najbliższj-m czasie- doj­
dzie do skutku, zapewne w Brukseli narada rze­
czoznawców lcomisyi odszkodowań z delegatam i 
niemieckimi. Po złożeniu przez wspomnianych1 

f rzcczonawców sprawodań odbędzie się prawdo* 
{ podobnie w Genewie k on ferencja  anałogłezn* 
k do konferencji w Spa.

1 KM 11 U. m. paulini polepi

Harding prezydentem St. Zjednoczonych.
»Ne ^ °rk A m erican" podaje, że prezydentem 

° 'v Zjednoczonych wybrany został Harding.

„« Pil ptósiawia amarySajiSie wytery.

j OTk ; p a T). IIa.vas donosi; Dziennik Harding i jego małżonka głosowali w Stanie 
c-- ' ‘ ■’ - ’ Ohio. Wiadomości z Georgii podają o wielkim u-

dziale murzynów wc wyborach w Stanach po­
łudniowych w Savannah, nie wzięły udziału we 
wyborach murzynki. W iele murzynek kazało się 

i powciągać na listy głosowania we W aszyngto- 
I nie, wielu jednak odmówiono prawa głosu. W e­

dle dotychczasowych wiadomości dzień wyborów 
przebiegł spokojnie.* W ielkie opady śniegowe, 
zwłaszcza w Dakocie i Nabrasce przeszkodziły 
wyborcom w wykonaniu prawa wyborczego.

^bR łY N K I NIE GŁOSOWAŁY.
PADAŁ.

Pa

ŚNIEG

,(PAT) Dzenniki nowojorskie donoszą, 
* ‘* l k - 1 w yborców przy wyborach był bardzo 
cJiy.j.1* ^ow ojoraliio lokale były przepełnione od 
itiau 1 lc  ̂ otwarcia. Prezydent W ilson i  jego 
** nadesłali swe głosy listownie. Senator

**ake Jonescu w Warszawie.i&>
Tvc- r̂sza'va (PAT) Pism a warszawskie donoszą.

o godz. 4 popołudniu Take Jonescu zło- 
hej^ ^ ytę Naczelnikowi państwa. W izyta w 
®-2o ^ 0l'zc pzeciągnęła się do godz. 6. O gc-dz. 
tyc,^ y b y l  na zamek m inister spraw zagra nicz- 

: aP!cUa i konferował z Take Jonescu oo 
rąUt ^  godzinie 10 wieczorem rozpoczął się 
0beCl))v Poselstwie rum uńskicm . Na raucie byli 

j lo^odsluwicicle rządu, delegacye zagrani- 
“Wiat towarzyski.

^  stosunki jols«o-rumuńskie. 
c’<t ^ &>wa* (Tel, M.) Na uroczystości otwar­
t o  "ersy tetu  w Bukareszcie, które się od- 

s^.]°^ccności króla oraz repre/entnnhjw rzą- 
^°Sjł dyplomatycznego i politycznego, wy-
Vil‘ We . nj0w ę przedstawiciel Polski, pro!e-
1 , Wlk nclV'ev' * cz z Poznaniu. Mowę profesora 

enie" * Cza m m uńska opinia publiczna przy-- 
p^P^siycznio. Z kół zbliżony *.h do posoł- 

^ u ńskłeg° inform ują, że przyjazd ru 
m >nistra spraw •„acinnicznych do 

1 1  i-2nn wywołany chęcią porozumienia 
h Wktn^ 111 polskim w sprawach wynikhu h 

W- * tórych zarówno Polska, jak  i 
N, *®Uih ^  in treso w an e. W iele z tych spraw 

.clł Polskę i Rum unię wymaga juk 
\v tvi?3S2eS° poroz.JUilenia. W ym iana 
Ca3g s prawacn, która toczy s ę cd dłuż- 

^  m Wdzy obu rządam i, w yjaśniła już

rencyi pokojowej, a to ceiem uniknięcia niepo­
rozumień i łatwego dojścia do zgocly na kon- 
ferencyi, której zarówno pragiiu  Rum unia, ja k
i Rojya.

W eisaaw a. (Tel. M.) W odpowiedzi na notę 
rządu rumuńskiego zaznaczył C/iezeriii. że rząd 
rosy jski i  ukraiński trw ają w zamiarze utrw a­
lenia przyjaznych stosunków z Rumun ą, lecz 
muszę, położyć nacisk na to, że Rum unia pozwo­
liła  na przechodzenie przez teryicryuin swoje 
oddziałów wojskowych, które wraz z powstań­
cami krym skim i walczą przeciwko R o s ji  so­
w ieckiej.

3 ? lp,y rra pol,yt. w stod :v  pana T<ke Jonescu 
^ Sh io , ®lę do konkretnie-s.u‘co u jęcia  ,nięcia stosunków polsko rum uńskich.

za

w a ia  pGkojawe l a s R h n i i e .
^ a .  ^T-» »•-. -» * ------- -  *-■ -^TioM* ^ ^ rn ii-w o n  telegrafu-

W 1. ,^ '^ y a  m oskiew ski rozcsla a wiado-
^  rnmuńskf zw rłc4  tlę  w aocle. do 

*t»tU tilLa5 w kl01Qł oam -ralo  po#* 
Voitni Szczerc pracniealc wszczęc-a ?c* 

l̂iin ^skj t *°*y ch  z Fosyą sowiecką. Rząd 
* t>y<S ratr,ierza ustalić kwos>’ye kióreby 

zstrzygnięte na ewentuałne; koufe-

Oo wszystkich mają żal.
Libawa (,PAT). Rudio. Łotewskie biuro praso­

we w Rydze donosi: Łotew ski m inister spraw 
zagranicznych, Meierowicz, otrzymał od Czicze- 
rina notę z kategorycznym protestem przeciw­
ko alccyi rządu łotewskiego, która rzekemo po­
piera generała W rangla i Saw inkow a i lekce- 
w aiy  żądania Rosyi, oparte n a  traktacie poko­
jowym.

Bolszewity dna puowat pntz linia.
W ernzaza. (Tel. M.) Z Nauen telegrafują, że 

toczą się rokowania na poz.wolen e na przemarsz 
przez Armenię wojsk bolszewickich. Rząd ar 
meński odrzucił stanowczo to żądanie bez 
■względu na to, że w pobliżu granicy skonsygno- 
wane są  trzy pułki rosyjsk -e.

Z  Brukseli do Aten.
Polikm (PAT). Radio. Z powodu nisprsyjęcin  

trenu geeckiogo przez ks. Pawia, tron grecki 
zostanie prawdopodobnie awoflorowany ks. Ka­
rolowi, di*ugiemu ayrtowl króla belgijskia^fo.

" r"r --■■■- ■■  ̂

Komunikat, który nic nie mówi. j
LmULyn (PAT) Kawaa. Komunikat urzędowy fj 

donoei, że w sprawie prawdopodobnej konferen- ’ 
cyi międey 9przymicrteńcami a Niemcami dla
przedyskutowania sprawy odszkodowania do-

Londyn (East Express). Na posiedzeniu Izby 
gm in Lloyd George zapewniał, że w dniu 11 b. 
m., jfiko w drugą rocznicę zaw arcia jozejmtĄ 
w  calem zjednoczonem tiójkrćlestwio pędzie o 
ęodzime 11 raao  zachowana w, ciąga 2 minut 
absolutna cisza, dla uczczenia pam ięci łotninrzg  
poległych na foIu chwały.
- 1111 . - 1 '- — '—i. . ■■■       ■■■mu
Fran :uscy delegaci do Ligi Narodów.

Paryż (PAT) Wedle doniesień dzienników L e­
on Bourgcois i Viviani zostali delegatami Fran- 
cyi na najbliższe posiedzenie L igi Narodów.

Śmierć rosyjskiego p s^rza.
W arszawa. (Tel. M.) Z Sebastopola telegrafu­

ją :  Zm arł tu ta j znany dziennikarz i fejlctoni-
sta  rosyjski, współpracownik „Ruskiego Slowa*‘, 
Doroszewicz. Śm erć nastąpiła w skutek głodu.

Jansen w Warszawie. 
W arszawa. (Tel. M.) Otrzymano tu ta j wiado­

mość że do W arszawy przybędzie w misyi s& 
n itarnej przedstaw iciel Danii, Jansen.

Z szerokiego świata.
(1.) O CZEM PISAŁA MISS PANKHURSt DO 

LENINA? Donosiliśm y już, iż polieyu łoindyń- 
ska aresztowała jak-iegcś pod ej; san ego budnl- 
ka, prawdopodobnie em isaryusza rządu sowie­
tów, który w podręcznej walizie, oprócz bncmui' 
kom unistycznych posiadał również listy staj** 
nej sufrażysłki angielskiej, m iss Pankhmist, 0- 
dresowsne do Lenina i do Zinowiowa. Pani 
P ankhurst oświadcza w listach  tych dyktatorc- 
wi Moskwy, iż „Anglia dąży teraz szybkim kro- 

I kiem do rew o lu cji, chociaż jestcśłny od n iej je^ 
sz.cze daleko". Autorka lislu  skai-żj- się, że nie 
otrzym ała pomocy, przyobiecanej je j przoz trze­
cią międzj-r,arodów kę na dziennik kcm unJsty- 
czny. „Dreadnought" tak pisze dalej:
' „Spodziewam się sześciu m iesięcy więzienia. 

Zam ierzałam  początkowo urządzić głodówkę, a- 
le boję się, iż broń ta strae-iła już sw oją skute­
czność, skoro rząd pozwala stra jku jącym  Irland 
czykoin umieuać z głodu. Trzecia międzynaro­
dówka obiecała m i swoją pomoc w czasie mo­
je j podróży do Moskwy, lecz dotąd nic z tego. 
Nie je s t milo w podobnych w arunkach iść do 
więzienia.

„Los jes t bardzo niesprawiedliwy. C2yż w al­
ka m usi być tak ciężką dla jednych, kiedy inni 
ciągną tyle korzyści z całego ruchu, tak m ało 
za to d a jąc".

„Niestety, kom uniści są za m ało liczni i *8 
m ało odważni do powstania. Próbowałam wal­
czyć o śm ielszą akcyę w „Dreadnought" i była­
bym ją  przeprowadziła, gdybym n ic zrastała are­
sztow ana".

Tak to polieya popsuła szyki słynnej sufra- 
iystce, owładniętej szalem idei bolszewickich.

(1.) PARYŻ ZUBOŻAŁ O 105.000 SZCZURÓW. 
Trw ający od połowy wmześnia masowy połów 
na szczury, któr ebyły i są plagą piwnic pary­
skich, przyniósł już plcn wcale pokaźny.. Oto 
lziięki tym energicznym walkom 101.458 szczu­

rów rozstało się z tym światem . Je st to wiele, 
a jednakże nic prawie w porównaniu z cyfrą 8 
milionów szczurów, które m ają podobno zamie­
szkiwać podziemia „m iasta św iatła".

(1.) NISZCZENIE NIEMIECKICH HANGA* 
RÓW ZKPPKUNOWYGM. W Nordhsłr przystą­
piono już do akcyi niseecenia pięciu w ielkich 
h*ngar:ów Zeppelinswych, której zsśęósła «n- 
tente‘«.

M i  i !
- A ,y<s- ■ A Ą. >>v łF- irC
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POTRZEBNA zaraz ki 
n  skrzętna i u czciw a  j

bUPIĘ kam ienicę z wolnem 
* *  inicsz|:anieA). Zgłoszenia 
do Prusy*1, Karm elicka 16, 
pod „M. L.“ 2570

kucharka 
i na wieś. 

Zgłoszenia: Wierchomia p.
Piwniczna, dwór. 2598

l/O N C Y P IE N T  poszukuje po- 
”  sady w K rakow ie.— Zgło­
szenia do Administr. „Gońca11 
pod .S u b sty tu c ja 11. 2565

Przyjeżdżam 2563
z okolicy do Krakowa >  in­
teresach dwa razy tygodniowo 
w godzinach popołudniowych. 
Potrzebuję w tym celu pokoju 
do użytku na kilka gadzin. 
Ludwik Kuczyński, Kraków, 
poste-resiaate, główna poczta.

Kasy koniruiiie National
nawet zupełnie zniszczone 

przyjmuje do naprawy jedyna 
specyalna pracownia 2452 

J. Het ki r, Kraków, św . M erka 26.

b Ie u ż n a
kw intn-ejbzajako to: staniczki 
pięknie hartowane Mp. 110, 
135, 150, szyrt. z haftem Mp. 
85, 150, fason a m try t. 150, 
190, 210, koszule pięknie ha­
ftowane 195, z najlep. szyrt. 
220, 285, 35u, 370, m ajtki 115, 
220, 270, 3s0, 37<, z najlep. 
barchanu Mp. 290, jakoteż 
kaftaniki, koczule nocne, roa- 
tynki, halki, kombin. i t. p. 
poleca znana solidna firma

G I Z E L A  H R A N D
Kraków, ul. Starowiślna 6

W łasne pracownie. 2495

G d s ! 8S5? Q
lokal biurowy z telefonom Misko śródmieścia . elem współ- j 
nego prowadzenia przedsifbiorstw a. Ofiaruję współprace 
za odpowiednim udzieleni w zyskach. Zgłoszenia pisemne 
pou ,Ur. praw" przyjmuje h (0 o  dzienników i ogłoszeń 

Maryana tiupezjiea. K ftków , .lagitlloftska 7. 255'.:

B IT  W Jaż i i e  «sŁa

K U n i E  M A T U K Y C Z N E
pod facłiowem kierownictwem 2523

prsf. Butrym owicza, Kraków, ul. Karm elicka 56 , II p. 
6 godzin dziennie. — Wpisy od 10— i i od 4 —7. 
K ierow nik fachowy przyjm uje ęo godz. 4 —5 po poi. 
Zarząd kursów podaie do wiadomości, że obok kursu 
1-rocznego i (iwutetn., przygotowujących w przeciągu 
jednego roku e w. dwóch lat do matury szkół średnich, 
o tw ie ri w  najbliższych dniach zupełn ie odrębny burs m a - 
turyczny :m im .ry a in y  i analogiczny korespondencyjny, 
przygotowujący zap mocą m strukcyi miss. wysyłanych.

2507

W a is ie  d la  P .  T .  K u p c o w i

Atrament do kopiowania
zagraniczny we flaszkach -/4-litr. oraz 25

Pastę do obuwia i podłóg
poleca Fabryka chem. przetworów

O. Bukowski i SKa w Białej koło Bielska.

P U D E R
M YDŁA

U L A  D Z I E L I
HSBFUriERYA 2552

LESERKlEWiCZ I SKa
Kruków, plac Szczepański 1. 2.

Jedyna instytucya, k tó ra  rączy  
za sum ienność i rze te lność  w na­
praw ach maszyn do pisania 

po cenach obyw atelskich

Firma LUDWIK AKSMAN
Kraków, Telefon nr. 32-88. 
Powszechnie znana ze sw ej solidności.

1/ A l  r , i ; 7 C  damskie na 
A n L u u b L  w ysokich i i 
nizkieti obcasach po Mk. 385, j 
395, 41.0, d ziecin ie Mk. 260, j 
dl • starszy cii dzieci Mk. 330 j 
poleca M a g a z y n  o b u w i a

G IZELA SRAf D 
Kraków, ul. Starowiślna 6.

C l f i r i ś  n a j l e p s z e  
prezerwatywy

ferfum eryn LasOikiewicz I Ska, j
Kranów, plac Szczepański 2. j 
W ysyłka dyskretna. 2524

i | Przeczytajcie najświeższy numer

„ S z c z ą tk a ” !

Szczutek

to najpoczytniejszy tygodnik 
W i b L A M a C A  humorystyczny w Polsce

S Z C Z l l t S k  ł °  niezawl3,y o r9 an satyry p o ­

lo  najmilsza lektura w  sezonie 
p o d aży  w gory, naa morze i co 
zarojow lsk 1750

P r e n u m e r a t a  ralPN i<;czua 1U itih . C e n a  p u je d y n r z e -  
H<> n u m e r u  .» M k. Kin tcab y t in  u e  u  w z y stk ic ii b iu ­
r a c h  U z k n u t k ó w , H iita d o ir n ia c t i  ly t o n in  (trafikach).

R E D A K C Y A  f A D M if t tS r& A C Y A :
L W Ó W ,  O L w  S O K O Ł t l  L .  4 .

w KrakowiePrezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
zawiadamia, że

L X .  Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e
Delegatów Towarzystwa (zwołane poprzednio ua dzień 15 lip -a 1920 a odro­
czone 7. powodu wypadków wojennych) odbędzie się w sobotę dnia 4 grudnia b. r 
o godz. 10 przed południem w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakov ie, przy ul. Basztowej L. 8, z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o wyborach uzupełniających delegatów 

z okręgów wyborczych: miasta Krakowa z Podgórzem, okręgu zbiorowego tarno­
polskiego, okręgu W. Ks. Krakowskiego, z obwodów bocheńskiego. Sambor­
skiego i stryjskiego.

3. Sprawozdanie Rady'nadzorczej o w',yniknch operat yj roku 1919 w po­
szczególnych działach ubezpieczeń: I., II., III. i IV.

4. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej. *
5\ Zmiana statutu Towarzystwa.
6. Wybór drugiego Wiceprezesa Towarzystwa.
7. Uzupełnienie składu Rady nadzorczej.
8. Ustalenie wysokości dyet oraz norm dla zwrotu kosztów podróży 

Delegtów i członków Rady., nadzorczej.
W Krakowi*, dała 4 l i r to f  da 1820 r.

Jttoel Męciński mp.

Mieszysław Mayzner,Warszawa
polepa hurtowo i detalicznie 

gwsżTzie, ijruto, faufnete, hfecele i wszelkie artykuły w za kras 
branży żelaznej I technicznej wchodzące. 2549

MYDŁO angielskie‘f i
d a  rs!’«sr»sa

marki „B O U N TY *1
' używają gospodynie c a ł e g o  ś w . a t a.

WSZQ t ł iO .

Tow tr z itu jtłttjs  s ię  s ta ła  na sistad aih  w G d ?ńs’-a

B & w e n t a r z  b u d o w l a n y
betoniarki, i  maszymi do płukania i.wiru, 1500 sztuk dża^aI10,'', 

200 U czek żeiuzttyck, i 500 miotów do kamienia dla robót drogowy1 *» 
1 Jynau.omtiszy.-m na prąd stuły 230 wolt, 420 drągów żeiazoyc 
(łamulców) dla kimuenijOłomów, 1 łamacz kamieni Goliat1*, wy&j*Wj 
paszczy 370X 250 mm., 1 waiec drogowy, konny, 8 tonowy, 4 
chody ciężarowe bToss Buessinga 3 — 4 łonowe, 1 kin. toru kolej 
przenośnej 50. mm. 0 kg. X  OOÓ mm., 40 wagoników łfcróyiHOW. 
ł l/s X  700 mm., I lokomotywa benzynowa 20-kouua, 000 

1 parowoz 50-kotmy, 600 mm.
d o  s p i z a s a n l t !  —  także częściowo — posiad;: firma

| # &  Przedsiębiorstwo biidowy drfS ^  
Skal h& J bI łacnych i dostaw dla fcalcjnict

w e  L w o w ie ,  L J ic a  i P o I ł ł ć t i s g b  l .  2 3  —  T e l e f o n
JULIUSZ

jest to jedyija pnsłu-krem najwyższego gatunku, wyra 
—•W -* - i  turainych tłuszczów. „7czu chroń1

ês*̂ *° iedyna pasła przetłuszczona/*1;- nadmiar ttuS* 
skórę od pękaniaskórę od pękania.  ̂ ^ eC

7 ^ O V X  wystarczy używać raz na tydzi ń, pozostaw unie j *  
" U l l L ^  tyłko fltmelką.
Z O H Z A  najbardziej zw>-:hłą skórę czyni miękką, e la s ty c z n ą

7 H R 7 A  n»wet starej sjtękonc-j .skórze, po W tklkrolti*
■ --* -*■ r l  wcgląii nowej.ZOiteA cli r o n i S ó r ę  od wilgoci i niszczącego działania pot»«

użyciu.

ęra,i4c 

cielceł V
dajena'

2ó06

K R A J O W A  I Y Y T W 93N IA  C H E M l C j f *
Wsrszaws, Ogr«le«?j 43, teieiony 137-34 i 2̂  •..

X WKSSr-WSłiaKSłrtóJCłR5nt.(\»TE7« K '' -jrTC
w  K ra -1

WyWaww; W  a**tsy*4wlp Rpflkj Wydawnicza) 3. K a ia rsk i, ScdnU Cr odpew.: L ad -fik Croauś. — Driktz


